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Odpowiedź polska nastąpi w przyszłym tyg.!
S t r a j k  k o l e j o w y  z a ż e g n a n y !

Z wyciągniątą dłonią.
Lwów, 13. marca.

(Nie ulega wątpliwości, że Polacy zawsze 
szczerze i otwarcie pragnęli zgody z Rusinami. 
Leży ona w  interesie jednej i drugiej strony, a i 
w przeszłości, choć często zakrwawione], były je­
dnak momenty, wskazujące na możność zsodnei 
współpracy, do wsp^byoh wiodącej celów.

Ten, a nie inny ostatecznie no&i charakter po­
moc. jaką już od dłuższego czasu- okazuje Polska 
narodowemu-iud-owemu rządowi Ukrainy, skon­
centrowanemu w  ręku hetmana Petlury, który się 
Schronił do Warszawie i: tam już od szeregu mic- 
*i;cy przebywa.

Współdziałanie Polski jest rzeczywiście dla 
Ukrainy koni-eczmiością, cdikąd stało się jasnem dla-1 
każdego, że Rosya, nawet sowiecka, nie w yrze­
knie się Ukrainy. Nie wyrzeka się też jej. w ys :nę- 
ł? tylko parawan rzekomo odrębnej i samodzielnej 
Ukrainy sowieckiej, z rezydancyą w Kijowie, któ­
rej widomym rezprezentantem jest zwykły komil- 
*arz Sowdepii, Rakowski.

Ukraina narodowa ludowa pod przewodni­
ctwem Petlury, stoi teraz przed nowem wielkiem 
'adamem. Przejście Mozyrza i Kolankowic w ręce 
bełskie, otwiera przed nią nową perspektywę. Z 
Mozyrza bowiem bliżej do Kijowa n iż. z Łucka i 
Kamieńca, zwłaszcza pod względem ściśle strate- 
•dcznym,

W takei chwili, wielkiej i historycznej, dla 
^olslki i Ukrainy, warto sobie zadać pytanie, czy 
Îtfcya Petlury, opartego o Polskę — ma szanse 

trwalszego powodzenia w  ruskiej opinii. Warto 
Satem z tego stanowiska zanalizować wstępny ar- 
U^cuł .,Wperedu“ z piątku, 12. marca, 1. 59, p. t.: 
•>Nasza warszawska konfereneya".

(Była to konfeTencya socyalistyczna, ludzi stó- 
tocyeh szczerze i ideowo na ruskim gruncie, wśród 
Gfch znajdujemy nazwiska działaczy, próbujących 
2 nami współdziałać. Jest to zatem fakt zasługu- 
•3cy na podkreślenie, jasne, otwarte, i bez dyplo­
matyczne] obłudy.

Obrady konferencyi obracały się około paru 
duktów, z których pierwszy, to projekt ustawy 
aerarnej. Nie Omylimy się twierdząc, że n!etylko 
^yaliiści ruscy, ale i rząd Petlury, są tą sprawą 
2aięci, Do rządu Petlury w pierwszym rzędzie, 
Gnieść należy notatkę, iż szereg właścicieli ziem-

Ciąg dalszy na str. 2-giej.

Sztab brygady bolszewickiej w niewoli!
B L O J U U n i l U i t  s z t a b u  e e n ^ r a l n e s o .

Warszawa, 12. marca.
(PA T .) W  rejonie na północ od Drysry energi­

czne wywiady bolsezwickie. Na południe od Kolan 
kowic ułani nasi ocz>^zcz'a;'/ ' teren z rozbitków 
bolszewickich, otoczy1’ i do niewól! sztab
drugiej brygady 57 dywlzyl, zdobywając jk żytem 
9 karabinów maszynowych I biorąc znaczną Ilość

jeńców. Nieprzyjaciel przy pomocy poc-ągu pan- 
cernego zaatakował nasze placówki na przedpolu 
w  Bereźni. Odpędzono go ogniem karabinów ma­
szynowych.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego1.
Kuliński, pułkownik.

W przyszłym tygodnia zostanie wysłana odpowiedź rządu polskiego, 
Delegacya pokojowa uda się do Smoleńska.

Wrrszawa, 12 . marca.
(Telef.) (m) Z poważnych sfer rządowych, do­

wiaduję się, że w przyszłym tygodniu wysłaną 
zostanie odpowiedź polska na sowiecką notę poko­
jową.

Warszawa, 12. marca.
(Telf.) (ir ) Poselskie Koła prawicowe kolpor­

tują wiedomość, jakoby w skład polskiej dełegacyj 
pokojowej, która ma się udać do Smoleńska dla 
pertraktacyę z delegatami sowieckimi, mieli rów­
nież wchodzić posłowie sejmowi. Poglcska ta nie 
znalazła potwierdzenia w  sferach miarodajnych.

Rckcwania rcmuósko-rosyjskie rozpo zną się w Dorna-Watrze!
Kraków, 12 . mirca.

(P A T .) Radio z Wiednia. Wedle doniesień z 
Bukaresztu, rozpoczną się w najbliższym czasie w

Doma W atra rokowania pokojowe między Rumio)- 
nią I Rosj ą sowiecką na zasadzie propozycyl po- 
tojowej rosyjskiego rządu rad.

DELEGACJA ŁOTEWSKA U NACZELNIKA.
Warszawa, 12. marca.

(P A T .) Naczelnik Państwa przyjął dnia 10. b. 
m. delegacyę łotewską. DeJcgacya ta przybyła do 
Polski celem porozumienia się w kwestyi polityki 
pokojowej sowieckiej.

DOTĄD BOLSZEWICY NIE PRZYSYŁALI TRAN 
SPORTU NASZYCH JEŃCÓW.

.Mińsk, 12. marca.
(P A T  ) W  sprawie powrotu zakładn ków i 

jeńców polskich z Rcsyi. przedstawiciel Polskie­
go Czerwonego Krzyża p. Juliusz Michalski ko­
munikuje: Stosownie do osćamej depeszy iskro­
wej, nadesłanej z Moskwy .przez przewodn.czą- 
cego sowieckiej organi-zacyi Czerwonego1 Krzyża, 
miał nadejść transport laszych zakładników na 
Imię dema.kacyjną w dniu 7 bm. Polski Czerwony

Krzyż, rczkolwiek przed nadejściem transportu 
polskich zakładników nie był da tego zobowiąza­
ny, wysłał na określony termin na linię demairka- 
cyjną 400 bclszewckich zakładników i jeńców, 
chcąc dać tłm. dowód jak najbardziej lojalnego 
przeprowadzenia sprawy. Niestety dcśąd nie 
przysłano transpoa tu naszych zakładników na -li­
nię demarkacyjną z Moskwy, a nawet nie przybył 
dt-leigai sowiecikiegi;i Czerwonego Krzyża. 'Naraża 
to nas na znaczne koszta utrzymania 400 ludzi ha 
linii demankacyjtiej i trzymania tamże taboru ko­
lejowego. eskorty i furmanek. Przewodnicząc' 
k:rmisyi Czerwonego1 Krzyża dla1 spraw zakładni­
ków p. Edward Zaleski pozostaje na linii demar- 
kacyjnej nadal, czyniąc wszelkie starania, celem 
przejęcia naszych zakładników. W  przewidywa­
niu, że os-atnle wypadki strategiczne -na froncie 
bolszewickim spowodowały techniczne opóźnienie 
przybycia zapowiedzianego transportu.
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slrfch z Ukrainy ze strony polskie} próbnie Jojść do
porozumienia z Rusinami. Zatem ta najważniejsza 
społeczna sprawa na Ukrainie byłaby na drodze 
do Jecyzyi, a droga oorana najwłaściwsza, wza­
jemnego komarom'su.

'Na największe zaciekawienie zasługuję punkt 
drugi obrad, mianowicie propozycya pokojowa, 
rosyjska. Socyaliści ruscy są zdania, że w roko­
waniach polsko-rosyjsikidh powinien wziąć udział 
rząd .Petiury. Jeśii zważymy, że ze strony rosyj­
skiej biorą iidzjał w rokowaniach ipokojowycfe u- 
k-aińskie sowiety, rozumiemy w konsehkwencyi, 
że rola rządu hetmana Petiury jest po stronie (pol­
skiej. Będzie to oczywiście rhoż! wem tylkc wów­
czas, jeśli po stronie polsko-ukraińskiej będzie taka 
sama zgodność i tair dokładna harmonia, jak mię­
dzy rządem Lenina a rządem komisarzy kijow­
skich otaczających Rakowskiego.

Pytanie to można inaczej jeszcze sformułować, 
■dzłe o to, by hetman Petłura miał to samo zau­
fanie do naczelnika naszego, jakie Rakowski ma 
io  Lenina.

Dla nas konfercncya warszawska socyallstów 
a®» znaczenie, że daje ona niedwuznacznie do zro- 
zumienia, że rząd Petiury ocenia w całości w iel­
kość historycznej fpcmaci polskiosu naczelnika 
‘e wartość idei, które en reprezentuje. Na funda- 
mence tej ideologii polskiego naczeln ika mroźna 
śmiało budować przyszłość Ukrainy.

Rozum * się, że, o ileby reprezentaci tządu 
Petiury mieli wziąć udz:ał po stronie polskiej w 
.okowaniach, musiałby rząd i opmia polska mieć 
gwaraneye, że nie idzie o manewr, jakiego się U- 
traińcy już raz dopuścili w  Brześciu, kiedy pierw­
szy raź zjechali się z Niemcami ,ako towarzysze 
bolszewickich Rosyan, i odrazu ich, t. j. bolszewi­
ków zdradzili.

Socyaliści ruscy objawią zamiary swe w sto­
sunku do Rósyi i Polski już wcześniej. Wezmą ha­
ft sera ofrcyalny udział w konierencyi socyałisty- 
iznyeh party! tych wszystkich państw, jakie po­
wstały na gruzach caratu, która zbiera się 20. mar- 

ąca w  Warszawie. Kohferencya ta zasługuje na naj- 
wyższą uwagę, a rząd. polski niewątpliwie d°brze 
postąpił, umożliwiając wogółe odbycie tej konfe­
rencji.

Rząd Petiury stoi w  przededniu przeniesienia 
się z powrotem na Ukrainę, t. j. na tę jej część, 
która dzięki działaniom wojsk polskich, w pierw­
szym rzędzie, została obecnie oczyszczona i uwol­
nioną od' bolszewików, t. j. do Mohylewa Podol­
skiego. I te przenosiny nie dadzą się wykonać bez 
czynnej po mocy iządu polskiego.

Zarejestrowane przez nas objawy gotowości 
ruskiej do współdziałania z Polską stanowią na ra­
zie skromną wiązankę. Składa się ono w  istocie 
na razie z zapowiedzi horoskopów. Wolno się je- 
ihrafc spodziewać, że rola polityczna i społeczna ru 
skiezo wieśniaka jest po stroni-e wieś traka polskie­
go, ł  że tym razem zdrowy instynkt ruskiego wie- 
■niaka i wogóle ruskiego ludu pragnie szczerze 
'gody z polskim ludem. . Ze strony polskiej dłonią 
są zawsze wyciągnięte de zgody. J. O.

0  ustawą wybonjzą
do R a i miejskich.

1 Polskiego Towarzystwa demokratycznego.
Lwów, 13. marca.

W  tym tygodniu odbyły się dwa zebrania To­
warzystwa1 derr' kra tycznego poświęcone omó­
wieniu szer egu doniosłych spraw publicznych.

Na pierw szem z tych zebrań przedstawił d. r. 
Pybidk! krytycznie główne zasady projektowanej 
przez Związek miast' małopolskich nowej ordyna- 
cyi wyborczej dla miast, zawierającej wiele no­
woczesnych, godnych uwagi postanowień.

Projekt ten odstępuje jak wiadomo cd zwykłe­
go w  ostatn'cli czasach szablonu systemu- głoso­
wania przeciętne?', tworząc z góry trży Koła 
wyborcze, jedno dla wyborców mogących udo­
wodnić wyższe !ub średnie wykształcenie, drugio 
dla Sjfywapii opłacających podatki bezpośrednie, 
ł trzecie dla reszty obywatel' i objrwatełek, nie 
r, a jeżących do kół poprzednich.

Autc rowie tego projektu ttczą się zupełne słu­
sznie z teną że będzie to korzystnem tak dla 
trudnej, obecnie gospodarki mejsUncj jak i dla 
wszystkich mieszkańców, jeżeu w pływ  sfer w y­
kształconych, jakoteż związanych z d  fonem mia­
sta, przez płacenie mety .ko pośrednich ale i bez­
pośrednich podatków będzie w  radach miejskich 
należycie wzmocniony, z równocześnie żadna wa­
żniejsza grupa ludrr śd  nie będzie Przedstawiciel­
stwa w  radzie pozbawiona.

Gran ca wiekiu głosujących mężczyzn i kobiet 
ożnaczora Jest w  projekcie na 22 la t, wybieralno­
ści zaś na 26 lat, podczas gdy prfc ęefot lwowski 
przewiduje nieco wyższe granice wieku, miano­
wicie przynahrai ej 24. względnie 30 lat.

Prawo głosowania 'obejmuje obywareH oba 
płci i rrrfaf/by być powszechna, równe, bezpośrz- 
dnie, tamę a nadto prf iooTcyonalne Proporcyo- 
na j»'ść usunęłaby przykry nieraz monopol więk­
szości, zapewniając także wyStniejszym  kierun­
kom mniejszości odpowit&ńs zastępstwo w ra­
dach.

System (en pociąga wprawdzie za sobą gło­
sowanie na zwarte listy wyborcze, przez podanie 
nurt.en* jednaj z  list. uniemożliwiając wszelkie 
zmiany podanych tam kandydatów'. Krępuje to 
nit,zawodnie sumriennych •wyborców, którzy pra­
gnęliby gł> sować tylko na kandydatów ich /da­
niem: najlepszych, aie zapewnia, natomiast bardzo 
poważne korzyści.

Rozdział mandatów odbywałby się na podi- 
stiw ie „ilorazu w yborcze?/1, (o jest liczby, którą 
się otrzymuje dzieląc całkowitą liczby głosów od­
danych przy wyborach przez liczbę mandatów, 
danej rady miejskiej, ryp. 90 albo 100 i przyznanie 
każdej liście należycie popartej przez wyifcM-ców 
tylu mandatów, ile razy ów  iloraz mieści się w li­
czbie głosów na mą przypadają cej. Gdyby więc 
iista otrzymała 3 000 głosów, a iloraz wyborczy 
byłby okol 3 500, wówczas wybranych będzy 6 
pierwszych kandydatów tej listy.

Gdyby zaś później jeden z wybranych radnych 
ustąp5!, to w miejsce jego wstępuj* 7 z rzędu kan­
dydat tej samej listy. Dzięki temu można' utrzymy­
wać radę miejską trwiale w  komplecie, mimo nie­
uniknionego z czaatyTT ustępowania pierwotnie 
wy imanych radnj ch.

W  ożywionych rozprawach prze nawiali pp.: 
dr. Marjewski, dr. Rodakiewdcz, ayr. Majerski 1 
przewodniczący Hauswald.

Żądano ogólnie, aby Zbadana grmtownie 
wpływ  projekfowanei reformy na sprawność go­
spodarki miast, na interes narodowy j: stosunki 
społeczne, zaznaczając, że szczególne warunki 
miiast wschodniej Małopolski ■wymagają osobnego 
rozpatrzenia.

P. Hauswald sądzi, że projekt mimo pewnych 
braków odpowiada nowoczesnym wymogom, a 
zaletą jego jest z jednej str ny proporcyonalność, 
będąca praktycznym wyrazem sprawiedliwości i 
toterancyi a łagodząca wafci polityczne i społecz­
ne,, z drugiej zaś strony zapewnienie czynnikom' 
bardziej życiowi:: dojrzałym' i wykształconym od­
powiedni wpływ na tok soraw miejskich, co przy­
czynić się musi do podniesienia nizkiego dotąd po- 
z' mu gospodarki miast naszyca.

Zastosowanie ipodobnydt zasad dla miasta 
Lwowa byłoby zupełnie rniożliwent 1 wartoby 
zdaniem mówcy uczyt.fć tegti rodzaju próbę.

Na drugi em zebraniu Towarzystwa referował 
wybitny działacz 'poi yczny dr. Dwemickt spra­
w y pollityki bieżącej ł zdał sprawę z działalności 
Koła krakowskiego ( warszawsaciegn strono etwa 
demokratycznego. Ud.
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0 B pat& m w  enft 
Zakłada d n ito w k ie so ,
A p e l  d o  Rzaau i s p o łe c z e ń s t w a

Zamiary fundatora. — Ich wypaczeniu. —  Co rań 
włła prag pn ’»wazy| rosyjskiej. — lir. Fryderyk 
Skarbek narazi, lostytucyę a . nieobliczalne straty.

W  sprawie Zakładu fundL hf Skarbka w
Drohowyżu; otrzjmujemy następujące pismo;

Dronowyż, w marcu.

CDEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA!
ZaKien zdpfe naród n>e może posŁczyuó

się taka
wspaniałą hssłytucyą y^ychowczą,

i alka ś. p. wieSuodassizny jimdntor Suuii^ław hi. 
Skarbek uposażył swóją ojczyznę. Wchodząc w 
Potrzeby narodhi swojego, widząc braik wyszkole­
nia ma pop zjwudOwem i marnowanie się tajo ol­
brzymiej liczby młodasoży tolskiej ro zaułkach 
miast ł miasteczek polskinb, zoprseje ien wielki 
obywatel w .ywej troses ojcowskiej

cały swój majątek dzietb-lczny i nabyty, 
Składa'ją-cy się z kilkudateE-ęcuf wm i nńasteczek, 
z 80 tysięcy pj-zesziło morigów lasu, na rzeoz b;e- 
dfwj sieroce,] młodzieży n 'ęskioj i żeńskiett. To też 
powstaje kolosalny gniach na gruntach Drohowy- 
ża, kt^-y w  roku 1875 Pora z  pierwszy otwieza 
podiwoje .swoje «a  przyjęcie s erót. I rozpoczj na 
się

praca wychowawcza i nauczycielska. 
Powstaje szLota hidowa męska i żeńska, otwarte 
zostajt warsztiiy dlia równych zawodów, a dla
dziewcząt osobna szkoła gospodrs-owa kobieceg'*. 
.fajićkbjwick ^umiarem fundatora było *500 m ło d z i  
ży obojga płci dlać odpowiednie wychowanie j wy* 
k.s-ztałccn e zawC'dowe, dtochody majątku n^e po* 
zrwot ły na prżyjęoe tak wielkiej ilości młodzieży 
Dlatego

do 400 musiano sta ograniczyć.
Od lat &uż przeszło 40-ta w y mszcza zaslad 

w  roku feBca dziesiąietk cWopcuw i dziewcząt w y . 
chowranych w duchu dturześcijańskim i narodo­
wym, Jo ttgo wykształconych fachowo w  pcw* 
Tifym ikiernurku tak dalece, że po opus iczen-u mu­
rów  tego don tu Przybranego odrazu srają' się

pożytecznym] pracownikami i pr cownłc»tn|

na ojwię srv"lecznej.
W  myśl aktu fundacyjnego, zwiorzchn;cza 

władza nad! całą fundiacyą oddana jest w ręce ku­
ratora z rodźoy Skarbków. Obok niego istobsje 
-ada admSwstTacyjna, w skład której wchoaza 
dwaj członkowia Wydlz^ału krajowego i dwaj de­
legaci Rady miasta L wowe . Wszystkie uchwały 
rady wykonuje kurator. Obęcnyn.i członkami rady 
tpą: ze strony W ydziału krajowego t-ziomkowie te­
goż br. Kozietorodzlki i dr. Bemadzkowslki, zoi 
z rady miefisikiej dyrektorowie Sł-usikiewicz \ Bo 
lesław Lewicał, tud-ziei zastępczo radca Ohly. Te­
raz pellłl

obowiązki kuratora Fryderyk hr. Skarbek.
który w r. 1915 musiał wyjechać za granicę n» 
kilkuletni przymusowy pobyt. Ujemną działalność 
jego b iftrują najlepiej Bczne artykuły tteionntkar 
sk e  w tym czasie.

Przytaczamy z bczrtych jeden, który bardzo 
d-Ofcladufie p luszcza p-zyczyny usun ęcia kurato­
ra z zajmowariego stanowiska. Oto co ofsze ,,No­
wa Reforma” z 11 stycznia 1916 r. w  artykule pod 
tytułem:

nSaoacya fiatdacyf skarbkowskłef*.
JProti czas inwrazy5 "osyjskiej opnia publi­

czna zamiiepokojona była losami fuudacyi skarlv 
foowskie], o której głuche początkowo, a nasteraic 
głośne krążyły wieści, że jako pofska hoana/nWaru-7' 
instytucjra stracona będze dta naszego sijołeczeń- 
«twa. Prasa polska byłą o przebiegu rzeczy7 pod 
fortip-łwana; Pomimo to oś* (odzywała się w  tej 
doniosłej skrawie, nic chcąc jej poruszać w  czasie 
wrogich rządów. Pozostawała nadzieja, że gdv st° 
suniki się zmlerią,

właściwe władze FumlacH wkroczą 1 nrze- 
powBdR  sanacyę.
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o to  sensacyjna treać 8-akt. dramatu sa lonow ego  w yśw ietlanego  obecn ie i  w ie lk iem  powodzen iem

w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU

I talk się rzeczywiście stało. Wydział krajo­
wy, który w radzie adfWMktrafcyjtifci Fundacy* ma 
dwóch reprezentantów, wydelegował ich do Lw o­
wa, a mianowicie dra Bernadz kowsklego i radcę 
dworu Kęd z ia  a, którzy wraz z cfclowkam? rady 
z ram en'a m. Lwowa PP- drem Mikołajskim'i Ho- 
wartbum odlbyłi w e  wrześniu z. r. w obecności 
telnomocnfica kurę (ora, p. Kazimierza Teodorowi- 
czą, zaiw c-rdz-ortego -rreef Rudę i Wydział R a jo ­
ny, trzydniowe posiedzenie* a po zbadaniu doku- 
ltj»ntów i wystechaftiu sprawozdań, powzięli sze­
reg obowiazwiący ’.h uchwał, zapewniających 11- 
zdrowiemie stosunków Fundacy! skarbkow sklej.

Stan finansowy fundacyi byt smumy. 
Pomimo olbrzym ego mlifeitku, a to z powodu ‘kię. 
siki wojennej, zn iszczen ia  majątków, r i «  tacejiia 
rat dzierżawny 111. Nadto stwierdzono, że osobisty 
dj-jg Kuratora, zaciągnięty w  RinicShcyi wykosi: 
J66.245 K 44 h.. zaległe zaś pilące urzędników wy- 
"osiły 117.496 K 27 h., a emerytów 43.436 K 67 h., 
Tazetr tedy lóu.932 K 94 W. Pr&edewszystkism 

uznano *  szefkie mrzauzfin'* kuratora w cza­
sie iawazyi

-o do usunięca stałych i prowizorycznych ftirUk- 
cyomarrusztów za nieważ)- te, z równoczesnem n e- 
uŻJnSńem zamianowanych obcych d l przez kura­
tora Szkołę gospodarstwa w Grzędzie, którą ku­
rator wielkim kosztem- nli^facliowo, bez wiedzy 
Rady i wbrew .post mówień u Wydziału kiraj., za- 
toi-ył, zwinięto. Rozptószone w  4rdi mtojscowo- 
ściuch 6 ‘erotj w  1'czbie 285 przenieść postai owio- 
00 natychmiast do zakładu dirohowyskiego, któiy 

bardzo w  czasie bojów ucierpiał; bezprawnie 
usuręte ś. 5. Felieyaijkjj które od 35 lat opieko­
wały się oddz:alein dziewcząt, powołano do obję­
cia na nowo idh czywn*>śd;

aa rządzono ozzącowante wszystkich szkód 
dobrach i zrealizowanie wynagrodzenia za 

świaicLz-ena wojenne, zarządzono wydz.>--ia\v e- 
ttie Urzędy, oćotąpiemte od licznych, orzez kurato­
ra w szczętych procesów i t. d-

Po załatw'emu tych wszysrktfh i Twych ły  
cznydh spruw Radia stwierdziła, ze kurator bez- 
crawn'e nie prowadzili kfcfąg fundacyjnych i n «  
Przeprowadzał przez, te księgi ani dochodów, ani 
rozchodlów; to kurator bezprawnie a sygnował 
tyydatk'1 ■nier^rzewid/ane, ar,.' rmdżetem, ani w hwa 
'ami Rady, rroiw2d:zif całą gospodarkę bez żadnej 
konitrol i w fen sposób

maraz!} Fundację na nieobliczalne straty. 
^Vohtc tego Rada w umyśl § 3. imstrukcyj, uchwa­
liła zwrócić się do Wytdzia-Wi kraj. z przed stawie- 
n'e-m Przedsięwzięcia wszelkich w mocy aktu fun­
dacyjnego przysługujących mu środków ala usta­
lenia odpowiedzialrości kuratora, oraz dla zabez­
pieczania praw i interesów Fundacy). Po 4-ro mie- 
tfęcznyćh badaniach Wydział krajowy zdecydo­
wał się

defjnitywn e u-amąó Fryderyka hr. Skarbka
Ł kuratora Fustólacyi skairKkowskiej, a to na pod­
stawie

szeregu nadużyć,

20FIA SAWICKA. 5

QbrazKi na cieniu.
łCiąg

, Sypią się coraz gęściej, ścielą się grubym po­
nd em . Gdzieniegdzie cySko rysuje się nikła bruz- 
***• uciekającej w dd śdeiki. Na jej zaw rócę mi- 
Soce wiotka sylwetka dziewczęca, zbliża się coraz 
jtó ra z  wyraźniej wpija się w białe tło ostrymi 
“Onturarai. Krótką jej sulknią targa wiatr, kapelusz 

^ikątny zsunął się na czoło, na szyi puszy się kry 
*a> stankzek wcięty głęboko. Dziewczyna skrzy- 
tówała ręce na piersiach mknie przed siebie coraz 
^alej i dalej i jak liść gnany podmuchem, przapada 
^  samteci śnieżnych płatków, co rozpraszają się 
\a wszystkie strony i umykają jak gdyby wyrzą- 
2iły la'kąś karygodną psotę.

Ale -to dkraniu bieli się zmowu jak niezapis-ana 
£*rta. Po mairofźnjikach jego jednaki pouzyinatią już 

denje, zwi-sają szarent1 płachtami, zbiegaią 
l? feu sobie, cietofireją, kołysząc me rytmicznie. 

Walającą tę chimeięw doganiają Japy Ktjmida-

d!rt>itralnego rządzenia się funduszami Fuudacyh 
bez oglądania się ua ucłiwały Radiy i Wydziału 
krajowego. Obeoniie W ydział krajowy ustanów 4 
zastępcę kuratora, (który reCir.ezcntować będzie w'e 
w'szystkiem kuratora, w osobie dra Kwiatkow­
skiego, dyrektora1 Kasy'1 Oszczędności. Zarząd Fun- 
idacyi przez czas .JbezScróleA’^ '' od 1 . w rzen ia  
1915 do 1. Styczniia 1196 zajął się

energicznie naprawa admlnłstóacyl
Obeonic m a gotówkę do rozporządzenia 235 ty ­
sięcy .koror, a na poczet zaległycn pensyi {dzięki 
b. kuratorowi niewy-płaconym) w sumie 160.932 K 
94 h. wypłacił już 133.551 K i żyw ił 285 sierót, 
których byt jest zabezpieczony".

(Dok. ia st.)

Wiec plebiscytowy w Drohobyczu.
(Korcspondencya własna „Gazety 'Porannej1*.)

Drohoóycz, 11. marca.

W e czwartek, 11 marca br. w  Drohobyczu na
rynka o jly  ! się wiec plebiscytowy, przy udziale 
inteligeheyi i- robotników tutejszych zakładów 
przemysłu naftowego. Zagajenie wygłosił p. Mel- 
larowicz. jmczem dokonano wy bom prezydyum, 
do którego weszli pp.: W olff (przewodniczący),
\nlczycki (zastępca przewodniczącego), Szaipian 

•eAi-etarz). iJo wyborze prezydyum zabrał głos 
p. Denasiewicz » przedstaw.4 alki narodu polskie­
go o Śląsk Cieszyński i CK>rny oraz umm^ywował 
niezaorzeczone prawa nasze do obn Śląsków. — 
Przemówienie swoje zakończył p. Denasiewicz 
postawieniem r e z o iu c y ż e  zebrani na wiecu w  
dniu II. marca 1920 obywatele miasta Drohoby­
cza::

1 ) protestują przeciwko gwałtom czeskim i 
zakusom Czechów na odwieczne prawa narodu 
polskiego do Śląska, 2) żądają od rządu polskiego 
•u a ty cbu d? s to wego poczynienia starań w  chodzę 
dyplomatyczne5 wj celu zmiany składu koalicyjnej 
komisyi plohiscytowej, która nasuwa poważne 
Wątplwości, że plebiscyt nie będzie przejjrowa- 
dzony bezstronnie, 3) protestują przeciwko zaku- 
coin czeslk;ego imperyalizmu, dążącego do ujarz- 
;mienia jotbotnika polskiego w  pęta kajdan, 4) żą­
dają od rządu polskiego poczynienia energicznych

ratana, zgarniają rzutkim' susem., gniotą jak pa- 
sziatnik ciasto. Oien«  Posłuszne jch woli wydłu­
żają się, knjczą, to z,nif>wtu wydymają, rozlewają 
&lę wreszcie w*iel!ką plama, która pochłania dya_ 
beitóktó łainy.

Wpatrzeć s:ę w  tę plamę, a rozpozna się 
kształt kapelusza o Cutżych kresach, •■lodpiętych 
pęt. em rozsypujących ślę piór strustóh.

Kapelusz, zawdeszony "a wstążce, kołysze się 
powoli, wieikopański, wyniosły, ;ak Przystało dla 
Zbtoga z płócian Remlbrandta.

Zwieszona naprzeciw zasłona, drży lekko, 
tak gdyby p^d dotknięciem' czyjejś dt ni. Naraz w 
rozsuwających się jej zwojach ukazuje się malu- 
fika damia, dobita do .ptaszka, wychylającego .się 
z gaiia/óla. Zobaczyła: kapelusz \ jak dziecko. ap_ 
wej zabawki Pragnące, poczyna biedź ku Sbmu.-

W  tej chwili Kumdarątan odw róci ekran, a 
uderzając po pęikajtych, haftach rajskich Ptaków, 
oznajmił, że program wyczerpany. Skłonił się j, za­
siadł w  fotelu, tuż naprzeciw panienek.

Siedz:a jy bez ruchu, z ™czami utkwio*tęmi w 
P'«.asłó zjawy. Twarze miały -'męczone i jak g d y - ' 
by rostarzaR, m gouił pó mich w yraz lęku wśród

starań w celu.odzyskania śląska. 5) żądają zakoii- 
|■czepia wojny na wschodnie, która uriemożhwia o- 
bronę kresów zachodnich.

Po wysłuchaniu powyższych rezohicyi wiec 
uchwalił je jednogłośnie.

Z DNIA.

GWAŁTY CZESKIE.

Lj Czechiczku cóż ta jest 
Żeś się w złości zapa mięrtał?
Czyś zwaryowat, ozyś się w śd e li 
Czy bies jakiś się opętał?
W ygrywają tak -batalie 
Tylko zbóje i kanaile.

Twój argument: pałka, nóż,
I teroru dziki! sy9tem.
Chociaż kąsasz jak zły pies 
Nie daleko zajdziesz ty z  tern, 
iGdy na szalę ciężar win dasz 
To przeważy i zadyndasz.

Minął w  Europie czas 
Chuliganów i Batiarów 
Dźwiga się powoli świat 
Z klęski zgliszczów1 i pożarów 
I trza będzie w  czas niedługi 
Z szop wyciągnąć .lśniące pługi.

T y  chcesz jeden tak jak zbój 
Ciągnąć zyski- z cudzych danin 
I żyć w świede oudzą krwią.
Wstyd nam tylko, żeś Słowianan,
Bo cześć gubisz swej ojczyzny 
Ty Prusaku Słowiańszczyzny.

Próżno kładziesz łapy swe
Na zagony pilskie Śląską.
Ciężar oię przewali win 
Topiel cię pochłonie grzązką 
A  szatani wrzasną wściekle 
Widząc cię po uszy w  piekle.

Netno.

jaskrawych rumieńców, wykwittych od jakichś 
tajemnych zachwytów.

Trzym ały się za ręce, jak w chwili otebezpie. 
czoństwa.

— Zadziwiającą feerya, przepyszna! — za- 
wołała pąiti Matylda. — Paiieplki oniemiały z za­
chwytu, więc ia dziękuję w  ich imieniu. Wiprowa- 
dfeił nas 'pan w  św[at zaczarowany i... W  t«i chwilj 
wiaAr uderzył o szyby, zachwiał się Płomień świe- 
ey, którą pa ii -Natalia objaśniła szpilką, wyjętą z 
włosów, rzucając poczęty frazes.

— Teraz, Proszę tia herbatę — wymówiła 
pełna Patryardialtnej gcjkiośc; i posunęła ku
drzwiom.

Panienki frunęły przodem.
Kumdaratan. d-robuj ,n fruchtem pomykaj za 

Paula doniu. Na progu przystanął, wykrzyw ił się 
brzydiko jej płecoim, dał susa i już był przy ko­
minie.

— Buonissima notte — zaryp:ał jak koguti, sko­
czył w ogień, orzypiął się do ulatującego w gór* 
płomyka i zniknął!....

(C. d. n.)
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cuWa oko widza do orzepię nych scen pełnych erotyzma, przybranych w  wiotkie kształty flirtu, aabaw^ saloac-ej 

i kay.rysów, które na tle romantycznej natury budują najczystsze formy uczucia. 21059

..........................................................    ■» ' '" i'...........  ■   —

Dyskusya nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości.
Kasy chorych mają wypłacać 60—70 proc. dziennego zarobku.

Warszawa, 12. marca.
(PAT.) P/isiejsze posiedzenie Sejmu rozpo­

częto się dłuższa dyskusyą

v  sprawi© budżet.. n»n»słerSfewa sprawiedliwóści.
Zabrał głos minister sprawiedliwości' Hebdzynski, 
Kt ór y  omawiaając działalność •«Rpjst«.nsiw|jj za­
znaczył, że dzieli się ■ na na dwte części, a mia­
nowicie na pracę w dziale prawodawstwa czę­
ściowego, dopóki ogóiua kodyfikacya prawa cy­
wilnego i karnego nie /ystamie dokonany, j na 
pracę w  dziedzinie za-rządu sadownictwa. Pracu- 
ic się nad uzupełnientem ustaw w poszczególnych 
dzielnicach, przyczem dba się o to, aby je zbliżyć 
do siebie pod w /jględem prawnym. Ministerstwo 
oprać; wuk obecni© projekt

w sprawie zmiany sadownictwa w Króleatww,
polegającej głównie na usunięciu ławników, oraz 
projekt reformy obowiązującego tu postęp: wania 
karnego, Pu jM cy te w  inajMiźszym- czasie wpły­
ną do Sejmu. Zamierzone uproszczenia polegają 
i»rzevt ażnie na ograniczeniu kolegialności! i idą- po 
linii rozwoju prawodawstw zachodni* -europfeM 
skioli. W  ostatnim czasie noJięlo mmisterstwo 
także prace przygo-tćwa-wcze nad stworzeniem są- 
downlcrwa administracyjnego, .chociaż głos dcey- 
chuący w tej sprawie przysługiwać będzie innymi 
ministerstwom, bezpośredni interesowanym. — 
Rozpoczęto '.akże prace nad utworzeniem:

ty pa obywatelskich instytucyl pojednawczych
dla odciążenia sądów, szcregóime w Małopolsce, 
Niebawem potrzeba będzie przystąpić do itr egu- 
kwanta stosunku prawnego z zagranicą na pod­
stawie traktatu. Prócz tego dz:alało ministerstwo 
jako doradca prawny dla innych ministerstw. W  
sprawie

zarządu sądowmetwa
podktr.eśla :r,mister, że sędzi w ie muszą być nie­
zawiśli tak pod względem stanowiska, jak i upo­
sażenia materyalnego. Rękojmią niezawisłości bę­
dzie pragmatyka sędziowska, aby zaś zapewnić 

.sędziom niezawisłość r pan sową, ministerstwo o- 
pracowało projekt

uposażenia sędziów i prokuratorów.
Projekt ten jest obecnie badany przez minister­
stwo skarbu. Minister -jako naczelny prokurator 
będzie ścigał w szelkie naruszenie prawa, nie kre­
pując się żadnymi względami. Szczególnie baczną 
uwagę będzie zwracał na przestrzeganie przepi­
sów porządku publicznego i bezpieczeństwa pań­
stwa polskiego. Co s;ę tyczy

wltfziennicłwai 
to tu twdiiośojpf które ministerstwo ma do zwal­
czę tria, są gromne. Ministerstwo zdjęło ciężar 
g o s p o d a rk i więziennej z ramienia sędziów i pro­
kuratorów, pozostawiając im tylko nadzór dyscy­
plinarny i kontrolę nad wykonaniem kar. Mini-, 
sterstwo powołało do życia pkręgow j dyrekeye 
więzienne, kłóre maja na celu

przygotowanie i wyszkolenie persnnału
oraz troskę o kierowanie więzieniami. Wkońcu 
minister omawiał swo.e stanowisko w-ubec zgło­
szonych rezonrcyi.

P. Rosgei twierdzi, żc sprawozdania budżeto­
we są naiważniejszemi sprawami, tymczasem 
spraw zdania tc są lekceważone, maną żc stano- 
v* ją krytykę postępowania rządu. Mówca użala 
się, że mówi się o wszystkie ni ittnem, a tylko n.e 
o budżecie ministers.wa siprawiedliw^ości, i stawia 
.ministerstw n temu szereg zarzutów, żądaiąc ja­
snych praw : zrozumiałych oraz "przestrzega.na 
łych praw. Nie powinny istnieć osobne sądy dla

i każdego rodza ju przestępstwa, bo sąd łmusł być 
|w jedmerr ręku.

Sadownictwo na$n «!c w  i u  wspólnego z«
społeczeństwem,

brakuje wszelkiej z niem styczności i brak wszel­
kiej kontroli nad iunkcyotiaryuszami państwowy­
mi Go chwila zdarza się, że ktoś ulega gwałtowi, 
posłowie ODiega.il są przez wyboroów, którzy nie 
wiedzą dokąd się udać, aby znaleźć sprawiedli­
wość. Stosunki, które Sienkiewicz ocfmalow ał w 
„Szkkacb węgłem", powtarzają się obecnie w ży­
ciu. Mówca apeluje do rządu, aby położył kres 
tym stosunkom.

P. Hartglas- użalał się na stronniczość sądów 
względem ludności żydowskiej, i przytacza szereg 
faktów nietolerarigy! prokuratury.

Ks. Okoń skarży się, że dhłopów w  sądzie za mar 
ło się szanuje, i z tego powodu czyni sędziom sze­
reg zarzutów.

P . Wł. Dębski odpiera te zarzuty, uważając, 
ze sędziowie, są wyżsi ponad nie. Gdyby podobne 
oskarżenia zdarzały się częściej, to u nas zabra­
kłoby sędziów.

Sprawozdawca CwIkowSkf odpowiada na za­
rzuty p.-Rossuta i omawia rezołucye posłów. ~ 
Stwierdza pokrewieństwo rezolucyi pp. Kiernika. 
M  i ęcz ko w s-kiego-L utosła wskiego i Hartglasa, zga­
dzając się z nimi wt zasadzie w  tera, że rezołucye 
p. Kiernika należy rozdzielić na dwie części'. Gzęść 
druga, dotycząca wybieralności sędziego przez 
kolegia, powińna właściwie należeć do konstytu- 
cyi. Niech więc o tern rozstrzygnie komisya pra­
wnicza. Ostatecznie zgadza się mówca na przyję­
cie pierwszej części pierwszej rezolucyi p. Kierrti- 
ka oraz rezolucyi p. Mieczkowskiego, z tem, że re­
sztę rezolucyi odesłać należy ao komisji. Projekt 
ustawy, dotyczącej sędziów powinien być opraco­
wany prze? .ministerstwo sprawiedliwości przed 
teryarrii światecznemi.

P. ks. Okoń, c-dpowidająp p: Wł. Dębskiemu, 
zaurzecza, jakoby oskarżał cały stan sędziowski.

Na tt m dyskusyę wyczerpano. — Izba przyj­
mują do wiadomości sprawozdanie budżetów a i 
■uchwala pierwsza .część" pierw szej rtzołucyi p. 
Kiernika, oraz rezołucye pp. Mteczkowsłetego i Lu­
tosławskiego, dotyczące

uregulowania poborów sędziów.
Resztę rezolucyi dotyczących szeregu spra w 

organizacyjnych odesłano, do komisji prawniczej.
■Przystąpiono do sprawozdania komisy; skar­

bowej o wniosku nagłym p. Waszkiewicza w  spra­
wie przj znania kredytu

19 nii!K«i >w mk. m  założenie kas chorych.

Celem wniosku jest zreorganizowanie kas oho- 
.Tydi w tempie jak najszybsze m, przez zmniejsze- 
iiic przeszkód finansowych. W  połowie roku ubie­
głego obliczano, że 'do uruchomienia 10 najwięk­
szych kas chorych potrzeba około 7 i pól miłiodiów 
trik. i na tej podstawie Seiin na wniosek komisyi 
skatlbowo-budżetowei udtw ałil ó-m tronową po­

życzkę, przeznaczoną na zakładanie kas chorych. 
Od czasu obliczenia teso kredytu zaszły zmiany, 
spowodowane spadkiem wabiły i ogólną drożyzna, 
kłóre to zmiany sprawiły, że preliminowana pier­
wotnie kwota okazuje się obecnie nie wystarcza­
jącą.

Sprawozdanie kom-łśyi wr tej sprawie referuje
p. Osiecki, prosząc Izbę o przyjęcie ustawy. W  
myśl wniosku referenta j! b.a uchwala ustawę en 
bloc w druglem i 'rzectem czytaniu, i  drobaemi

poprawkami styMstycznemi Sprawę, obowiązk:- 
w>go ubezpiecsei. a na wypade choroby referował 
imieniem komisyi p. Waszłdewrcz. kt^rj7 jako za­
sadę przyjął, że ubezpieczenie. , jeśli ma oyć sku­
teczne. powinno być przymusowe.

Chorym wypłacać naieźv zaroanom w wyao 
kośd 60—70% codziennego ich zarobku.

Komisya prz-e.ięM, że chorym wypłacać na­
leży zapo nogi już po 3 dniach choroby. Wskaza- 
nem jest tworzenie tylko większych kas chorych, 
gdyż utrzymać się mogą tylkó większe kasy. Sy­
stem organizacyi kas chorych pcwinięn być tery-^ 
torj alny. Poszczególne kasy chorych riowinny po-™ 
siadać zupełny samorząd.

P. Wasrklewiez omóy iw-szy szczegółowo pro­
jekt 'ubezpieczenia na wypadek cłroroibj, prosi 
Izbę o przyjęcie projektu.

Marszałek oświadcza następnie, że dyskusya 
nad tym referatem zajmie prawdopodobnie kilka 
posiedzeń Iżby i z Lego też Powodu d„‘ś już nie 
będzie otwierał obrad nad tym przedmiotem, lecz 
odłoży dyskusyę do następnego posiedzenia.

Odczytano następnie szereg wniosków7, które 
odesłane do poszczególuyicb komisyi. Mliędzy wmio 
skanrl nagłymi znajduje się wutosek p. Krzyw- 
kowskiego, wniesiony imieniem klubu narodowo- 
ludowego

w spra* ]© pnzymusowago załatwiania zatar­
gów z rtbotnikami

w instymcyach użyteczności publicznej i w drodze 
akcyi rozjemczej, oraz w  sprawie ukrócenia ype- 
kulacyi żywnościowej. Izba uchwaliła nagłość 
wniosku, a wniosek sam odesłano do komisyi. Na 
tem’ posiedzenie zamknięto.

JAK POSŁOWIE LEKCEWAŻĄ SOBlE
Ob o w ią z k i?

Warszawa, TŁ rnatea.
(Tełef.) .(ii# .laik bardzo Sejm obecny lekce­

waży sobie sprawę uchwalenia ko istytucyi. świud 
czy fakt, że na. dzisiejszem oosjgJżcniu Win 
kPnsiytucyjwj, zwclanem na kod z. i0 rano, zja­
wiło się tylko 12 czfomlków kórnifgl wobec cz.go 
orzewodnicźący kaiirsyl p. Raja. mus ał odroczyć 
posjedzen e db środy, 17 bm. fakt ten zasługuje 
na napiętnowanie

INTERPEYACYA P. BUZKA.
Warszawa, 12. m?rc.

fTełef.) fn*> Wśród Snterpelacyj. które zgło­
szono do 'laski marszałkiowskiej, znajduje się lu  
że 'nterpelacya ,p. Buzkia pod adresom tntniytTa 
spraw we* nętrzbydi w  sprawie urzędowania sta 
fostw  w Matepolscc.

NIETAKT KOMISYI ŚLEDCZEJ.
Warszawa, 12 marca.

(Telea.) (m) W.a<tze państwowe zawiadomio­
ne zostały przez ambasadora angidskieg w 
Warszawie o nietakcie kosnisyi śledczej, która #ic 
zważając «  ekstery toryalność gmachu ambasa­
dy, zamierzała -przeprowadzić tam rew izye c.'9? 
!©m odszukania jakiegoś .sobnika, znaj dując eg'o 
się w rteTsrodzie z kodeksem karnym. Śleoztwo 
wykażalo, że czynu tego dopisśdł sśe pewer ńrtti-- 
cyotnaryusz urzędu gospodarczego na Pradze, 
który przybrał'sobie do notnocy żandarma i poić 
cyąnta. Gdv korrr.sya ta weszła do gmaottu amba­
sady — ambasador Kazał -jej cpcrścić gmach.

NIEMOJEWSKI POD ESKORTA PROWAOZONi 
DO SADU

Warszawa, 12. marca.
. (Telef.) (;m) Na polecenie sę,dżiego śłedcz«gf 

Sław-ińsk.cgt), aresztowany zostaft redaktor „M3 * 
ślf Ntoodiegłef Andrzcf NienjiatewsU. Pomieważ P- 
Niernojewski odmówił osobistesro sta wienite. się rćS 
sed-ziego śledczego, ddcąd został urzędowo we­
zwany, ."prowadzono go pod esirortą da gfltachd 
sądowego. P. Niemojewslri oówładczvf w sądzie- 
że do następnego wezwairta zastosuje się, wobet 
czego wypuszczono go na wołaodć
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UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI NADAL IIO-
OVEROWI HONOROW Y DOKTORAT.

Warszawa, 12. marca. , ;
(Telef.) (m) Nacizefcflk! Państwa •zatwierdził; 

tćhwałę senatu Uniwersytetu Jagiellońsklego,...naf 
dającą p. łie.rbeirtgowi Hcowerowl hO’-ioro\yy 4o- 
Ktorat medycyny. w  uznaniu jego wyjątkowych 
easług wobec znacznych rzesz hydr ości,' a zwłasz­
cza wobec dzieci potelkiidb, którym dostarczy) ży­
wności w  r. 1918— 19.

f .  OSMOŁOWSK1 NIE PODAŁ SIE DO DYMISYI
Warszawa, 12. i,iarc'a.

(Telef.) (ni) W  tutejszych kolach politycznych 
rozeszła s?ę wiadomość, jakoby p. Osmolowski 
podał sie do dymisyi. się Wasz koresportdemi 
ćowiaduje. wiadomość ta jest bezpodstawna. P. 
Osntolowski Jeet chory i takiej deeyzyi powziąć 
nie mógł.

KAMENEW — PREZYDENTEM MOSKIEW­
SKIEGO SOWIETU.

Kraków, 12. marca. 
(PAT.) (Rado z Wjodinia). „Beri. 8 Uhr-Blatt"

dcmosi wedJe „Hsłsingfors. Nachr.“, że Kamenew
wybrany został prezydentem moskiewskiego so­
wietu, mimo zaciętego oporu ze strony mrensze. 
wtków.

Anglia spieszy s?ę z  nawiązaniem stosunków handlowych z Rosyą! 
Oddaje do rozporządzenia rosyjskim delegatom drogę kablową i iskrową)

Kraków, 12. marca. 
(PAT.) (Radio z Wiednia.) B. K. z Londynu. 

Zastępstwo rosyjskich stowarzyszeń handlowych 
w  Londynie doniosło głównemu kierownictwu w 
Moskwie, że rząd apgiciski gotów jest moskiew­
skim delegatom dać do rozporządzenia drogę ka­

blową 1 Iskrową do przesyłania depes® handlo­
wych dó Rosyi j do Kopenhagi, aby nie zwlekać 
z nawiązaniem stosunków h ńdlowych. Rząd an­
gielski prosi o przyśpieszenie przyjazdu delegatów 
rosyjskich.

POLSKA AGENTURA KONSULARNA W  BOGU- 
MINIE.

Warszawa, 12. marca, j 
(Telef.) (m) Dowiadujemy się, że na wniosek 

t>. Zamorskiego minfsterstwo spraw zagranicznych 
lączpie z państwowym urzędem dla spraw jeń­
ców (przystępuje do zorganizowania w Bogumlnie 
agentury konsularnej d|a odirony reemignacyi poi 
skiej przed wyzyskam ze strony Czechów.

ROKOW ANIA POLSKO-AUSTRYACKIE NA 
UKOŃCZENIU.

Kraków, 12. marca.
(PA T-) Radio z Wiednia. Sekretarz stanu Zer- 

d,:.k przybył do Warszawy, gdzie objął kierowni­
ctwo układów toczących się między Austryrą j 
Polską w  sprawie Lk w idący i zeszłoroczneso ukła­
du polsko-austryaokiego i w sprawie sporządze-j 
nia nowej umowy kompensacyjnej miedzy obu pan 
stwaimi. Układ likwidacyjny został ukończony zej 
skutkiem zadowalającym dla obu stron. Umową 
kompensacyjna będzie ukończona (prawdopodobnie 
jeszcze w ciągu tego tygodnia

StrąjK Kolejarzy Kra&owsKich i lubdsKkb zaż: gnany!
Redukcya zniżek kolejowych zniesiona!

Lwów, 13. marca.
Jak się dowiadujemy ze sfer kolejowych, 

nadeszła do Krakowa depesza teiegr ficzna z mi­
nisterstwa kolej, odwołująca redukcyę zniżek ko­

lejowych. Prócz tego obiecano od 1. maja regn- 
lacyę płac kolejarzy. Wobec tego oba strajki kra­
kowski i lubelski są zażegnane i dziś w  mocy ruch 
kolejowy miał zostać podjęty.

Kolejarze cieszyńscy odmówili udziału w strajku!
Co mówi min. Bartel o sytuacyi strajkowej?

ANGLIA OFIARUJE POLSCE 40 SAMOLOTÓW.
Warszawa, 12. marca. 

fTelef.) (m) Rząd ang^lski zgodził się na ofia- 
*owi «;e Polsce 40 samolotów wojskowych, któ­
rych wysyłtoę jurt zarządzono. Równ;eż otrzymano 
wiadomość, że airgjeis-k: urząd marynarki zwró­
c i się doPoJski z propozycyą Przysłania do Anglii 
kilkudziesięciu młodych oficerów marynarki celem 
wykształcenia ich w zawodzie m rynarskim na 
toszt rządu angielskiego.

Warszawa, 12. inarca.
(Telef.) (m) Minister kolei Bartel w  rozmowie 

z dziennikarzami oświadczył, że strajk w  dyrekcyi 
kolejowej krakowskiej ma tendencyę rozszerzania 
ślę. Gharakterystycznem jest, że znaleziono depe­
szę, nadaną do Cieszyna, mającą nakłonić koleja­
rzy tamtejszych do rzucenia pracy. Jednakże ko­
lejarze cieszyńscy odmówili temu wezwaniu. W  
sprawie żądan a kolejarzy wypłacenia im jedno­
miesięcznych poborów jeszcze w ciągu tego mie­
siąca, minister skłonny jest (przedstawić tę sprawę 
premierowi. Taksam-o nr raster skłonny jest przy­
gnać kolejarzom dalsze ulgi w  zakresie biletów zni­

żonych, mimo, że posiadają już 12 biletów rocznie. 
■Na zapytanie, jak się przedstawia aprowizacya, — 
minister oświadczył,że dyrekeya kolejowra krako­
wska powinna była otrzymać 10.050 ton mąki. Na 
to otrzymała w  styczniu 250 ton, w  lutym 874, a 
w  pierwszych dniach marca 5b0 ton. Dyrekeya 
lwowska powinna była otrzymać 1.080. ton, a o- 
trzymała w pierwszych dniach marca 180 ton. Mi­
mo, że stosunki aprowizacyjne w dyrekcyi krako­
wskiej są znacznie lepsze, n’ż w 1-Wowskiej, strajk 
wybuchł w dyrekcyi krakowskiej, podczas gdy 
we Lwowie panuje zupełny spokój.

GUSTAW MEYRINk. (3 )

A L B I N O S .
Przekład Dr. Fdiicyi Nossig

(Ciąg dalszy).

Przerywanym głosem mówił dale?: „chciał­
bym t powiedzieć wam długą historyę—zwierzyć 
wam s.ę, zanim powrócą — tamci i zanim zawita 
nowe stulecie11.

Lord Kelwyn w  krześle tronowe/m spojrzał 
dokoła, uczyni ręką gest, a wszyscy kiwnęli g ło­
wami potwierdzająco.

Ario sto ciągnął dalej: „Muszę się streścić, by 
siły moje wytrzym ały do końca. Słuchajcie więc:

— Przed trzydziestu laty, jak wam wiadomo, 
doktor Kassekanari był Wielkim Mistrzem, ja zaś 
Pierwszym arohioenzorem.

Ster Zakonu w  naszych spoczywał rękach. 
Doktor Kassekanari był fizyologiem — wielkim u- 
-■zonym. Przodkowie jego .pochodzili z Trindadu— 
zdaje md się z rasy murzyńskiej —  stąd może jego 
ohydna, egzotyczna brzydota! Lecz o  tem wiecie 
diyba wszyscy.

Byliśmy przyjaciółmi1; lecz jako, że krew go­
rąca najsilniejsze przerwie tamy, w ię c  krótko
mówiąc, zdradzałem- go z żoną jego Beatrycze 
która była piękną, jak słońce, którą obaj kochall- 
^nry nad życie...

Zbrodnia między braćmi 7 akonu!t

P. ANUSZ W ZYW A DO OSOBISTYCH ŚWIAD­
CZEŃ.

Warszawa, 12. marca.
(PA T .) Na mieście rozlepiono dziś odezwę ko­

misarza rządu p. Anusza, wedle której na podsła- 
wie art. i. i 3. ustawy z dn a 19 liipca 1919 o obo­
wiązku świadczeń, pow luje się do osobistych 
świadczeń osoby, potrzebne do utrzymania ruchu 
w  elektrowni. Obowąrani do tych świadczeń zo­
staną wezwani pisemnie przez ministerstwo
lHr^^ag ,dWIWtośttiatoi< • %

...Dwóch chłopców (imała Beatrycza, a jeden 
z nich, PaskaL mojem był dz eckiem.

Kassekanari wykrył niewierność swej mał­
żonki, uregulował swoje sprawy i opuścił Pragę, 
zabierając obu chłopców, czemu nie mogłem zapo­
biegła.

Do mule nie rzekł już ani słowa, nawet nie 
spojrzał na mnie.

Ale jak strasznie zemścił się na nas! Dziś je­
szcze nie p  ijmuję,, jak mogłem' to przeżyć!"

Ariosto z a r o i ł  na chwilę, wlepiwszy w zr k 
jakby nieprzytomnie w  przeciwległą ścianę. Po­
tem ciągnął dalej:

„Tylko jego mózg, który z  ponurą wyobraźnią 
dzikiego łączył przenikliwą bystrość umysłu uczo­
nego, głębokiego znawcy duszy ludzkiej, mógł 
pbmyśleć plan, od którego spłonęło serce Beatry- 
czy  w  żywem ciele, a który ronię pozbaw;} woi- 
nej woli i narzucił mi współwin? w  zbrodni prze­
wyższającej wszelkie wyobrażenie ludzkie.

Biedną Bęatryczę ogarnął wkrótce litościwy 
obłęd, i błogosławię tę chwilę jej wyzwolenia."

Ręoe mówąoego trzęsły się, iak w febrze i 
przelały wino, kitóre podnosi?} do ust.

„Dalej! Nid długo Kassekanari był liieohecny, 
gdy nadszedł od megą list podający adres, na któ­
ry wysłane — wedle &ego wyrażenia „wszystkie 
ważne wi:adpmośoi‘‘ miały g© dojść, gdziekol- 
wiekby się znajdował.

Wkrótce patem napsał, że po długich rozmy- 
ślamach doszedł do przekonania, iż mały Manuel 
jest mojem dzieckiem, młodszy zaś Paskal jest 
mewątrTwie iesro syrcm

spraw wojskowych lub 
władze wojskowe.

upoważnione .przez m«

WARSZAWA WRACA DO NORMALNEGO 
ŻYCIA.

Warszawa, 12. marca. 
(PA T .) Wczoraj wieczorem z powodu strajku 

i w  gazowni i eldkitrcwn^ teatry ■; kina były zam- 
J knfęte. O godz. 11 w ńcy  podjęto na nowo ruch 

w eektrownl W  minnstersrwje ochrony pracy
WWtBinytiii ii riUti nrWf.tiiMiuiiiiiTiihV .im m m m a_________________________ ___

W  rzeczywistości irzecz miała się przeciwnie,
Ze slow jego przebijajła skryta groźba, zem­

sty ł n'e mogłem obron ć się od uczucia egoisty­
cznego usęolAJOiein'la, pochodzącego ze śwradlom°- 

j śd, że syp mój PaskaL którego wszakże ochronić 
I  nre mogłem, był z powodu tej omyłki bezpieczny 
Przed n esnaw‘ścią' i prześladowaidem.

Miilczaiłem zateim i tak nieświadomo uczyni­
łem pierwszy krok, zbliżający ran t do przepaści 
z fetótreii nie było już ratunku.

Późn ej, o wiele późnAj, zacząłem się domy­
ślać, że był to podstęp, — że Kassekanari umyśl- 
n’e  chciał wmówić w e mnie tę zamianę, ażeby diu'- 
>3zę moją obciążyć najstraszb ejszą męczarnią.

Pow oli potwór zaciskał śrubę.
W  regularnych odstępach, z punktualnością 

zegarka nadchodziły do mn:e sprawozdania o pe­
wnych eksperymentach fizyolozlcznych t z zakre­
su wiwisekcyi, których —  ,celem odkupienia obcej 
winy, oraz dla dobra nauki" — dokonywał na ma­
łym Manuelu — ten bowieml, nie będąc jego dzie- 
ckiem— Jak to sam milcząco przyznałem — był 
Istotą sercu jego bardziej obcą, niż pierwsze lepsze 
zwierzę doświadczalne.

Dołączone do listów fotografie potwierdzały 
straszliwą prawdę jego słów. Gdy list taki nad­
szedł i leżał zamknięty przedemną, myślałem, że 
muszę chyba ręce moje pchnąć w  żar płonącego o, 
gnia, by zagłuszyć okrripłłe męczarnlet, rozdziera­
jące duszę mą na myśl, że oto dowwm się o no* 
wych, straszniejszych okrucieństwach,

(C. d. m).

)
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odbywały się z  udaicłem stron interesowanych 
5 przedstawicieli rządu rokowań a. O godz. 2 w  
«ocy Przyszło do p.roluniienja z metalowcami Po 
pracy powr&c'li wszyscy straikujący. Składacie 
pism, którzy dla okaz irla sw Ióh$«Sk ze ftrajku-

jący^f chwilowo zaprzestali pracy, podleli la na 
nowe zjś o godz. 10 rano. Tramwaje rozpoczęły 
ruch cw-iś ra«u o godz. 10. Staoyę f Krów i gazow­
nię uruchomiło wojsko, które wczoraj nocy < b- 
EaSzMo te 'Cirzedsięibdjrst-wa.

W  i e 4  e n  w y m i e r a !
Kraków, 12. marca. 

(PAT.) (Radio z WiedmiaG ,.Arb. Ztg." donosi, 
be w ciągu miesiąca lutego b. r. zgłoszono y e Wie­
dniu 1.494 urodzin, a 4.020 wypadków śmierci.

Kraków, 12. marca. 
(P A T .) (Raalo z Wiednia.* W miesiącu lutym 

i. r. wyjechało za gratroę ogółem 22.634 dzieci.

Przesilenie gabinetow e w e W łoszech!
t wszyscy ministrów edebdzą, swe portfele do tJy- 

z  ! spozycyi Nifdego, aby mb ułatwić zadanie. W  tym
Kraków, 12. marca.

(PA T.) (Radio z Wiednia.) 3. K. domAsj 
Rzymu. Ministrowie skarbu, m m ctwa i przemy* I w y padkiu zamiast przejść'owego przekształcenia 
słu podali się do dym syi. Obiega pogłoska, że I gabinetu nastąpi zupełne przesilenie młnlsteryalne.

Panowanie T utko  o w Europie Kończy się!
Sułtan otrzyma rozkaz przeniesienia się do Azyi!

Kraków, 12. marca.
(PA T .) (Radio z Wiednia.) 13. K. „Pa  fy News*1 

ogłaszają oświadczenie Lloyda Georgea, że pano- 
v«mie Turków w Europie skouczy się w kilku iy- 
g.Kfniach. Sułtan otrzyma metnoryai nakazujący 
rmi przeotesieuje się i> łerytoryum A/yL

Kraków, 12. marca.
(PAT.) (Radfo z V 'jednia.) B. K. z Amsterda­

mu „Daily Ciura icta“ podaje, że punkty strategi­
czne n,a północ i południe Złotego Rogu zostały 
obsadzone przez koalicyę, która w ten soosób chce 
K-znaczyć swoje pr«teasy«.

STRAJK W  POŁUD. FRANCYI ROZSZERZA SIE
Kraków, 12. marca 

(PA T .) (Radio z Poldhu.) Oczekira dalszego 
rozszerzania sę  strajku w  Pas ae Calais. Fabryki 
w Lille i Yalancicone cóstały zam-Męte. Od so­
boty na wszystkich kolejowych linia-oti francuskich 
•jaPTCwadzono ogram ezwscy ruch osobo vy.

OBSADZENIE AMBASADORA FRANCUSKIEGO 
PRZY W ATYKANIE.

Kraków, 12. mai ca. 
(PAT.) Radio z Paryża. Rząd francuski zapro­

ponował w Izbie ponowne obsadzenie ambasady 
francuskiej tprzy W  a tykane.

JAW  PLEBISCYT NIEMCY UZNAJA?
Kraków, 12. marca.

(PAT ł (Radio z Nordefdi.) Na zg ro m ad źu  
natodowem minister spraw, zagranicznych oświad­
czył, że rząó niarafeeki nja uzm iadrtgo innego 
ap^sobu rozstrzygnięcia “rwestyl szle ickiel, jak 
tylko taki, który odpcwfeKb. brzmieniu 1 duchowi 
traktatu pokojowego. Gdyby pomimo korzystnego 
dla Niemiec wyniku glosowania starano się od jad 
D> n!ł niektóre części drugiego okręgu plebiscyto- 
wer . owczas rząd niemiecki użyje wszelkich
śro > smażących an  do dyrpozyeyl, cby ode­
przeć ifejajanja przeciwne warunkom traktatu po­
kojowego.

Z nowości wydawniczych.
Lwów, 13. marca- 

„GRZEŚ" UBRANY KOLOROWO.
Pojaw i! się już na mieście i oatrzy z za w y­

staw księgarskich ten ulubienice młodzieży, tym 
razem barwmy, >a'k zap wiedział w  osiatirmi nu- 
.udrze. Jego zieleń ma coś z wiosny, na k*ói a cze­
kamy wszyscy niecierpliwie. Wiosenna jest i treść 
oogatego numeru.

Dowiadują się z niego czy tdnifcy, przed e v -  
N/ystkwm dzięki Juliuszowi Kaden' 'wi, jaką to 
...gwardyę" ma Naczemik Państwa. Potem kreśli 
im żywo a przystępnie świetne ptóro Tadeusza 
Fioki ł*i story ę gwiazdarstwa w  ,.Ludziach i gwia­
zdach". Jarzy Bardrowski rzuca z humorem i pro­
stota pisany epiz? ad z  niedawnej epopei Lwowa, 
„Niezwyciężoną barykadę". Michał Rollą, sntu- 
zyasfyczny wielbiciel l doskonały znawca orze- 
szłości Kamieńca Podolskiego, szczepi w mf dych 
miłość ksj‘ tej „Tw ierdzy, którą Bóg zbudował". 
Stajr&ław Maykowsikj opiewa pół wesół i, nól 
smutnie, dz eie Kiopiką, „faworytnego" szpica kró­
la Stanisława Augusta. Dyrektor szkoły przemy­
słowej, inżynier Klaudiusz Filas ewiez pisze P'1- 
ztimoie a Ickno „Jak Amerykanie przerobili czło­
wieka w  maszynę". Dział .JIrbaw przyjemnych i 
pożytecąnydt", poświecony fzyce , doskonała 
..Fłgl'9ci“  i docierająca coraz poważniej do potrzeb 
potnych młodzieży „Poczta Grzesia", a wreszcie 

k w m , wesoiy-nt werszem  pLany „Marynarz" 
nie wyczerpują tego naprawdę przebuitiego wi-
rrtefu.

Znalazło się w  nim jeszcze miejsce na ?tate 
p-rywadzoną rubrykę J> d rozwagę", poświęco­
ną pilnym a ważnym sprawom czytelników. Sym­
patycznym pomysłem redakcy? iest podzielona 
sa cJtê cslęć miesięcznych wdtładek zbiórka na „O-

kręt Dzieci Polskich". Po uiszcze.iiu na tón cel $0 
miarek otrzyma każdy czytelnik „Grzesia" •odzna­
kę parnią tikową i  bronzu, ufundowaną przez w y ­
dawnictwo.

łliistrowdli numer doskonale Grzynialski, Hry-
ćko-wski i Krzyżan wski.

« *

FLORENCE BARKLAY: JANE (^RÓŻANIEC 
WSPOMNIEŃ") 

tlóihaczyla Z. ChrzaiWw^tfa —  Paznan — nakład 
księgarń! św. Wc^ciedia

Typowa powieść kobieca i angielska, nasu­
wająca pytanie, dla kegu właściwie t  stała na­
pisana — dla ludŁi dojrzałych, czy  dtla .dojrzałej 
młodzieży*. Usiawięnie życia pod jakin.ś dognia- 
tyczno-teoretyczninn kęteni wodzenią. prąy -seu- 
d--realistycznę-m trajcrowatj u przodmioyr; roz­
brajająca nieznajomość psychologii męskiej, w y ­
rażająca się w  stylizowaniu jej według własnych, 
na uboczu snutych pojęć i przypuszczeń; grzecz­
ne por im a rde się w  krac>. czy kieracie wrypróbo- 
wanycji prawideł m  ra nycli; misternie splatana 
fabuła, Istny labirynt dróż i dróżek, wiodący na- 
konloc do upragnionego celu; zaś nad tern Wszy- 
stklem etykieta płytkiego optymizmw. głosząca 
tanie, bo niwm tywowaoe pociechy, które wyni­
kają z wiszących w  powietrzu włożeń —  oto 
właściwości, pasując* tę Książkę wybitni* na lek­
turę dla młodzj ży. Niepodobna wszakże fffottówić 
autorce rw c iim  sprawności pióra, dużej wnikli­
wości w* kreśleniu etanów psychicznych bohaterki 
i pcwpi go, wcale szlach&tpejco liryzmu. W  w y le ­
waniu całego pomysłu, n'e nowego rresztą, widać 
owo specyficznie angielskie .piętno, tyle 'rngi w y ­
śmiewane przez Byrona i W iW a . Stanowczo po­
wieść dla dojrzalszej, ale nazbyt krytycznie u- 
*pos bionej młodzieży. Czyta się i  jtajęęfaa dzię­
ki niezapTzeczonf-risiv <9l®n*ow? pJisnrRkicmu au­
torki.

NŚDISŁANB.
„ A  r *  O  Ł .  L  O

W sobotę i niedzielę

po raz ostatni
dramat w  7 a11 ich według noweli 

TOŁSTOJ*

KOBIETY KUSiCIELKI
Wstrząsająca tragedya popi rosyjskiego.

21131

1 1
n o l e c a m y  preparaty den tystyczne p i e r w - '  
«  SXQj ||u kO  Cl jc k ; Am al^am y zło ta  1 sre­
bra, C  Jorofenol, F le tszer  (p row iz . p lom b a ), D en- 
tynę Sztuczną, Radinol Je zy  n ew et zadaw n ione 

zapa en ie ok str.ej), Lu tw otopny m etal. 
Zam ów ien ie  z  praw nicy! za ła tw ia  się odw rotn ie

„LE H ERAX“
LaJ>s rttoir pour produils synthetiques

Ska z ogr. odpow .0977
L w ó w ,  L Gtm

7. A KŁAD DFJTY2 rYCZNO-ThCHNIC 'NY

Haarycr, j  EHIEUKSAĤ A
przyjmuje n i raz.:, Lwów, Zamarstynows~a 2 >, i. p. 20: 95

Dr. Ziłsls- a%i K O T  S i  R S
f rcynuje w  choro! sch skórnych ł wcueiycznych od go­

dziny 2— 4, ul. Jcihłcrtowshich 2 . 20. ił

Usr nsrodo / y
dla J. Piłsudskiego.

Warszawa, marcu.
W  Hiedzlcię 20. lutego br. na Ratuszu w  Su 11 

Dekfcrta odbył się walny Zjazd Głównego Komi­
tetu Daru Narodowego dla J. PIŁSUDSKIEGO. — 
Przewodniczył p. W. Sieroszewski, którj w krfjr- 
kiem i gorącem nrzemówiemu okreśh) cel akcji 
Oł. Komitetu Daru Narodowego Następnie zabrał 
głos delegat warszawski, p. Stefan Dziewulski, 
referował składzie b omirelu na sfołecani ir.'a- 
sto Warszawę i o najbliższych zamierzeniach te­
goż KomiK-Fo*

Sekreta, n Gl. Komitetu Daru Narodowegr, <dr. 
K- Dłuski, w  snraw zdaniu swojem zaznsra. ł 
między innem;. że na wezwanie GL Komitetu t 
ru Narodowego pr/ychyinie odezwały się wszj-st- 
kic warstwy społeczeństwa na całym obszarze 
Rzeczypospolitej; R o s ia ło  85 Komitetów pro- 
wincy .uuiycu po tó iycm Le d\vi,;niesię< .„e j óa- 
cyi Komitetu Wjieonawczego.

Po sprawozdaniu finans w &ip. p. K. Roźuow- 
%kgcj. zastępcy skarbnika, delegaci orow inetm- 
naini referowali ko.ejno działalność p.'AZC?e^ói- 
nycji kórniteiów prov/icyónałaych.

W ysłały delegatów na Ziazd niżei w>wii«uio- 
nc Kont!‘ ‘ '.ty:

Krasnystaw; o. Mi.wcwsAK CzęsKcIwtwa; « l 
KuropaęwińskT. Luków: p. Izaak Lejbowic.z, p. 
świder, Z. Łopusita, A, Sriłie* Ciechanów; p. M. 
iwanowsk?;. W ilio : p. Przegaluiski i K. Ku!ikowr- 
$kt, Skierniewice: p. J. Śwćdzińskl, Lw ów : p. Z- 
Ko minze-', Pińczów, o Sznaidorski, Sochaczew? 
t>, W . Bukowski, Wł,'cławęik; p, W . Atcbimowlcss, 
Grodno: p. Niemcewicz, p. W łf Kastory, p. St. 
Jackowska, Kałuszyn: A- Lubowteki, Łowicz.'
p, tnoski. Lubartów: p. IwńełMo, Opatów: p. A- 
JfttsicisW. Biała P <84ritąl fes. A. Massalski, Miń alt' 
Mazowiecki1; p. st. Janowski, Radom; p. KelleS- 
Krata, p. Pr. Jaszyński, Roztiań: p. St. GvUń$kk 
Opoczno: p. A. .Brz«<-ki» Sc. nowiec; p. JjnfeowaWi 
K ło: p. E. Gffflsclrow.sjca. Łódź; kt>. A. Biłyk, i
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^żewski, Kfetee: p St Pa<ń»e!skt Janów Lubenski:
!>• Fr. Kłosalski, Garwolin: p. D. Kozłowski, Lub­
in: p. W . Czermiński.

SZALONAEROłYZIlA.
Dtowna jest logika toiizk*-.
Pon.ewa/2 obuwie test coraz droższe, leazie 

zamja&T oszczędzać obuwie, robią oszczędności 
aa... paście. Wyrzucając tysiące, oszczędzają — 
grosze.

Fabrykanci, aby nie odstraszać posiadaczy o* 
buw'ą od nabywania pasty, zamiast zabiegać o 
towar jakjjWilępśzy, Jarają rię przcdew- zystteietn, 
'aby byt ja>: najtańszy. Dają tx>v, ar k totemowi' o 10 
gruszy tańszy, a o tysiąc razy gorszy. [W dodatku 
Btnniejszaaą pudaftaa do łrjśkroskopiińyca rozm a- 
tów,

A skutex?
Właściciel Obuwia drogiego, kupując tarfią pa- 

«tę, oszczędza na raze  tpół marki, hib 1 tnarkc.
aby w krótkim czasie wydnc witeekroć więcej na 
zafoup uowcgo obuwia.

A faforyteant?
Dając kfejeutowi towar tani, ale gorszy, sam 

nic rire zyskute i '(ifijetuta na stratę naraża.
ifa tcgo  ludzie przezorni, nte ogląda5ą się r.a 

taniość, lecz na óbfetoć i użj wają jedynie idealnej 
Pasty krenru p. n. „ZORZA1", którą wyrabia „Kra­
towa wytwórnia chemiczna"1 f. GEYER w  W ar­
szawie, pr^zy irl. Ogirodowtj Nr- 46.

Pasta ta pte tylko deje wyjątkowy (połysk i 
badaós skórze Weałną nrąkteość, lecz jednoczcśne 
konsenwuffe obuwie, oo tyflko dać może towar w 
najlepszym gatunku.

Nie oszczędzajcie przeto groszy, aby nie tra­
cić darmo tysięcy.. 21088

N A D  E S  Ł A N I

i u m \  llo I9I9IŚWI flp Ę i
9rz«blat)la najprzedniejszej 

P O U C 4  111 B I l H  l w ó w .
^ w u m u  ' •  i f H i D n R U b l . K a  31.
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R P O M I R A

W  sobotę, 13. marca o god s. 3.30 sopoł. „Da- 
!,,;y : WizśSf . team. w  3 akt. Al. Hr. Fredry.

W  sobotę. 13. marca o geoz. 7-mai w.efczór 
r*o raz 8-my „Eros 1 Psyche", opera w 5 obrazach 
I-. Różyckiego.

W  niedz^lę, H. marca o godz. 6-yĄ popof. 
-Róża Stambułu"", operetka w  3 akt. Leona Faila.

W  niedzMe, 14. marca o godz. 7-mej w toczor 
n > raz 3-ci „Paiiwy44. sztuka w  4 aktach "o jffa i 
Leroux z pp. lialacińską, Jankowską, Lichtea- 
■ tein, k>-</ńską, Miohuowsfca, Niemłrycg, zm lew* 
- .a, Bieleckim, Czateun, Frączkowskim, Kozjow- 
tkim, Miohuiowtczcm i Nowaok-m*

W  poadedziaWte. 1S. mar>ra o godz. 7-mej wtecz. 
po raz 2-gi „Młodz: t starcy"" kom. w 3 ket. Majo 
* Pp. Trapszo, Piterc wą, Rowińską _ Kwlattdewb 
« o v s ,  Łoziński, MiProw«ktm, Ratsobką, Bie.eckim 
Czaiteim.

Repertuar leatro wodewilowe**.
(gmach u). Qsso'Ińsk ch 10.),

(F lety wcześniej w perfumeryi Stolńśkiefo 
d. Legionów 1. i). 203Ś

Od T marca eto la. rusj^a codziennie o godz. 
7-30 wieezór: Togtrófct i walc w auexie Wiwóii i 
Nowicki; „R»vue t,7godnśowc“ w  1 odsłon'^; „Wo 
ro\v łapownik", operetka z rosyjskiego w 2 odslo, 
nacb; tańcz rosyjskie wykom duet Witt jeb i No- 
wfcfc5

Gal, 31aro koncertowe M Tnerka. V  środę d' 
■7. marca; Koncert k >mp' Kai sła Sryni-inow*
*ki*z» z adeialem śpiewne ki St Korwin SzypaPowekiej,
•Wrzypka Pawia Kochańskiegfo i KompaEytor*. m Bilety 
ł o. Sayfrnbe. 31098

Dzisie »*y  numer „Gazety Porannej* »ą - 
•le rą  10 stron.

Nasz fejleton, W  tfe iłłe j^ l J„.Oa?eć-s ‘^ ‘eczor- 
Hj** dłuk wowJośę} BaręL*rskiei

»W  órfegąch*4, jróra dra Kazimierza Saysss-lo-
biezj-tea, autora „Monte Asłamelio" i „W
śniegach" spowiada się z wrażeń wycieczki zimo- 
waj w Aipy RodniańsJcic aietytko orygr oelty, o 
Jużych watorach MeradcMi pjsarz, ale i namiętny 
turysta. Supot y  czar ś-tieżn^go świa*a, gła&krh. 
dtromrcii Zboczy, diraew, owiniętych w  skrzącą 
ofciść, cza<r wysokich teawf, uśpionych w  todowem, 
^.•icWatinent milczeniu, oddamy- tu został w piena- 
rytózonom Pięknie. Os<K>iiwa to lektura dla tury­
sty znającego ten świat z autapiyi. aięrwszorze' 
dnie interesującą <tJa profana, któremu odkrywa 
fcajemnfcc gór.

(r l Śmierć dr. Tcmasza Garlickiego. Dnia 9. 
•bm. zntrat w  mieście naszem dr. Tomasz Garlicki. 
Urodzony w r. 1859, studya filozoficzne odbyt na 
uniwersytecie lwowskim. Od r. 1860— 19C3 prze­
bywa! w  Brzeżanaćhi, iako nauczyciel w  tamtej- 
szem gimnazyum. Niezirmernie w  tem mieście ce­
niony uietylko jrrzez kolegów z grona profesorskie­
go j uczniów lecz cieszył się również poważaniem 
u ludzi innych przekonań politycznych. Był dłu­
goletnim -adnym miejskim, współpracownikiem 
wielu zamierzeń pa*ryotycznych. Notrrinacya na 
dyrektora ghnnazyum w Złoczow ie wyrwała z-irar 
lego z ukochanego środowiska, ale i na tem nowem 
stanowisku zdziałał wiele dla rozwoju szkolnictwa 
polskiego w tej dziedzinie. Po wybuchu wojny 
przebywa! na uchodactwie, któreteż podcięło jego 
zdrowie. Po powrocie, osiadł w e Lwowie, speł­
niając obowiązki -oferenta w Radzie szkolnej kraj. 
Choroba nerek powaliła go na łoże boleś !. Zmar­
ły osierocił córkę zam. p. Szymańską. Pogrzeb od­
był eię wczoraj o godz. 3 z kaplicy Boknów na 
cmentarz Łyczakowski. — Cześć pamięci zacnego 
Po'!aka i zasłużonego pedagoga!

( $ m )  Z  teatru. Znatemość z Aleksandrem Majo 
nte wzbogaci *>tkogo, to pew-oa, ate pozwoli każ­
demu sped^ió znośnie wieczór. Jego „Młodzi l 
starzy" należą do sopty zdanych naszej scenc me 
od -dzpż satuk z francuska węglerskicłt, których 
główką zaisrtą jest donra rołx>ta. Taj ostatniej co 
prawda możaw zarzucić, że się psuje w  komedyi 
prd koniec, że m  dwóch płochych, jak trzeba, 
aktach dopuszcza w  tffce&m sporo .nwhtiar- 
stwa i za w iele słów w sto^Tku 
do małego tematu^ dezorcn*ując w  ten 
sposób Pozbawionego widza, ciemniej 
przecież naprawia y^zysfteo i wosołą równowagę 
■Przywraca zręczny finał. Vvyytonamtm tego m 'lego 
d-obtezgm stwierdzi! nasz teatr, że przecież nrimo 
WBZy^&ie ii»ytk i stać go na skuteczną oracę. Na 
pochwałę zasłużyła cała obsada baz wyjątku z 
fpiY©mrłą parą: L iń s k ą  i Ilterowskun na czele. 
Zwłaszcza ten ostatni źrebił widbwwi przyjemną 
niespodziankę.

Nowe pisujo. W  p nledziałek rano ukaże się 
we Lw ow ie tpierwszy aumer tygodnika poniedział­
kowego ^Nowiny poniedziałkowe"". Kierownictwo 
objęli Stanisław Zadtarlasiewicg, współpracownik 
, Gazety Lwowskie#4. ? dr. Bronisław Honigman, 
długoletni korespondent wiedeński wNowej Refor- 
my“.

(— ) Dwu nagłe zgoay. Wczoraj w  nocy zmar­
ła  nagle w  rntoszkaniu s-wem przy ul: P ia rów  7 
Mairya Proikopow, licząca Ińt 75. P ra czy ,;ą  śmlcr 
ci poślednią było zanairtwSerae — jak zeznają są- 
^ecfzi -- gdyż poprzedniego dnia wymów pao jej 
inies/jkanie. — Dr.ugi wyr;ridek nagłej śtn'erd zda­
rzył sie w  prwiKinie erzy ul, żamaTSlynowskioi, 
Ufteą tą .przochodzła ntezne-ita kobieta, ląt około 
50-ciii, nagle upadla łrezfwzytomnte na cbod«ik. a 
z a i i im  przybulo Pogotowie ratunkowe — zmaiia. 
Zwłok, zabrano do Instytutu medycyny sądit wej.

KOM LTN IK A T y .

Lw owska dj,T«kcv« koiei państwowych oyła- 
sza:Podsg pośpjfsszny nr- 7 i 8 Lwów^-Warszuw^ 
•prze?. Przewórsto-JRozwądów (Lw ów  odj. 26.10 
przyj, do Lwowa 9.15) prowadzić bod/te od 10. 
marca br. aż <to odwołania przez Kraków— Trzebi­
nię. Po&śg pośpieszny nr. 8 w  tym czasie odcho­
dzić bedżie ze Lwowa z Pótoragodzmnam opóźnie­
niem, ti. o godz. 2J-10. Poelpg; <ywbnwe nr, 2214 
f 2211 3)ei.poi«rćdnięj komim^kacyi Lw ów —Wur* 
izaw;, prze? BcłzCC Jthrsywać tojdą >-J 10. marca

br. aż do odwołania tytko między Lw ów  eon a Re­
jowcem. (Lw ów  odjazd 2 t— przyjazd do Lwowa 
7.20)

Z  ż y c i . paryskich apaszów'. Nie jest to tySko 
fajrtazyą, o czaru w  swoich romansach opowiada
zntmy pisarz frarcusk; Lebfanc, Kreśląc dlgejt 
tajnych związików eJegąiidkkh wdamy waczy. Akta 
■są-dowse w Paryżu dostarczają mezbitych dowo­
dów' na to, że takie orgamizacye istnieją- na pa- 
Hf-kim bruku. Z  łych mętów wielkomiejskich, ? 
tych seasacyi wicikicii metropoli; świata wytowóo- 
ny został temat do Jtjęzwykle emocy'iła!inego dra- 
t&atii .p. t. „Źółtty Trójkąt"", Któay wyświetlają fró- 
w^tocześnle dwa tiąfwyżwornfejsze we Lwowie 
kinoteatry Marysjeńlja i Kopernik. „Zótty Trój­
kąt" to nazwa tatjjieio zw  ąziku, na którego czele 
stoi fałszywy mairtoe Pobto i jego kochanka; od­
grywająca role wtetkiea damy. Intryga ctoaniatu 
zadzierzgnie ta zostaia w sposób . te/3niter.iić cie­
kawy. Ścierają się tu dwa obozy: . ytworną szaj­
ka hochsiąpterów e apasze paryscy, którzy śmiało, 
jawnie występują i n5a dicą ucnordzić za coś % fp - 
go, niż są..,Żóf ty Tró.Ląt"" rnimo całą senzacyi- 
ność nie jest przecie roisooli,tym dramatem kry- 
mnalstycznym. r«osa się nad tą treścią :.4epcapo- 
kty xałert zręcznego draimaturga, H óry  jnwwzj/ł 
dzieło istotnie ciekawo r zajnat-jąco, utrzymane w  
rsmach artysrycznyoii z tom mtsirzowstwem, ja- 
k"e cechuje łjik o  wytworne umiały. Aktorzy i rc~ 
ż!*ser3T3 nczjf-ifrii z® swer strony wszystko, aby 
utrzymać u-h-.-ór na tej wyżynie.

-  -o—

a W I A .  jE ^  N I Ą

w & m z i m i A
mj-«łnie odn„v» on j, ! om fort uriądzsna 
, N i l  < fW A R T A  13 U A& C A
KO NCERT M U ZYK I S A tO N O W FJ.

2I0Ż9

MianowanJe. Prezes krajowej Dy;ekcyi 
Skarbu zamianował konccpńtow skarbu i Ema­
nuela Bleiberga, Henryka Goldberga, Karola 
Krukurkę, F M yona Boguckiego, Dra Tomasza 
Weinbe mmcii Stamsława Świrka Stanisława Kru- 
tiewskiego i Wojciecha Pa bijana komisarzami 
ska bu w IX. klasie rangi przy zładzach skaroo- 
wych w MałoDo ace. 21125

Raut Związku studentów architektury-. 
który odbędzie się w czwartcK dnia i8. marca 
b. r. w salach Kasyna i Koła liter.-nrt., zapa- 
wiada się niezwykło interesująco. —  Protektora!
nad rauiem objęli laslawie prezydentowa Neu- 
moiuiowu, Hr. Siemieńska, gei-.e^al Nowotny i 
dziekan prof. Dr. Zubrzycki. W bogatym progra­
mie części koncertowej przyrzekli swój wspót- 
udztoł; p Koroiewlcz-Wayuowa, prof. Ottowowa, 
orof. Wolenek i pianista 5teinherger. Komitet 
młoozifcży wraz z gospo ;yntemi rautu przygoto­
wują mnóstwo niespodzianek. Sala będzie arty- 
stycznjp udeąorcwana, a obfity bufet po ceuach 
wiasnych kosztów. Dla Pań strój wizytowy, dla 
Panów balowy. Bilet familijny (4 osoby) 120 M. 
Wstęp 40 morek, bilet aketlemicto 20 marek. 
Nun erowa>-e zaproszenia wydoje Sekretoryul Kar 
syra. ul. Aked micka,- coJtłepnie między 4 —6 
popojyumu. Początek rautu finnimalme o codn- 
nie 9-tej wieczorem. 21139

N r  docnótt ^ y d a w s liic h  sierot wojennysh et-- 
l-ątlzi-? sią w n id i ilę 4ni« M-fu o dw eczorck
W aawtarn WARóZAWA, naktóry Komiłcf
cMlRwrll w*nr«*z*.

wszystkirb 
71! .9

K^rcert Mieczystswą Wiinza, pi*»isty. 
sii, dni* >Jrgo łu-r-ć. BuRty w s^ładiiio i*nów P v-
lonieukśbąo, «!. Tańskiei 21. .0

Z* sportu.
PE SC IIA N F l NA MATCHsI FG G T3ALL0W YM

' Krajjów, 12. marc^.
(R A T , )  Ru-lio z P a ryża , DeschaiTel był w e 

czw artek  cbępny .ta mateh.u loocbaliowyłm, ro z e ­
granym  m iędzy żołn ierzam i angielskim i j trwicu- 
skimł Jesttto jL erw r/ i malcy, ua ktorytn obecny 
by: uficyulnL- prsz>d fv:i republiki irancuskiel -  
f r  Su K i -i Ay.^kail 13 na (>.
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Kradzież kasatki z 40.000 korcn w biały dz eń.■i
Lwów, 13. marca, 

(k) W łam ywacze wczoraj dali prawdziwy 
swój pop!^ w  sz+uce wfamywaiua się i to w  jasny 
dzień, bo między godziną 1 a 3 popołudniu; gdy w  
■myśl ustawy o 8 godzinnej pracy, prace wnicy, 
zajęci w  biurze przewozowi m Adolfa Storna 
przy ulicy Jagiellońskiej i la, właśni© byli na od­
poczynku obiadowym.

Do wspomnianego biura, do którego drzwi 
wiodą od uiiey, w  czasie najwięflcszi gf- rudtu uiŁ 
cztrego, sprawcy dostali się przy pomocy w ytry­

cha. Dl tego sprąwcy w  biurze nie baw ili zabrali 
bowiem tylko kasetę żelanąi, która stała p d  biur­
kiem a zawierała 40.000 koron.

Policya sorawą "ą gorliwie się zajęta, a u3 
miejsce wypadŁu wysłano inspektorów Bromir- 
skiegtt i Mul ka.

Wieczorem stwierdzono już, że przy włama­
niu było obecnych dwóch bandy tow. za którymi 
urządzono nocny pościg.

Napad bandytów i kradżiei srebra, złota i gotówki
wartości blisko 1,009.0€0 koron;

W  tydzień po śmierci bogatego gospodarza. — Zamaskowani bandyci —  Syn — waryat wpu­
szcza oandytów do mieszkania. — Mffion koron w łóż’ou spar^żowaae^o drugiego —  Pcd

ostoiią nocy.

ZAW ODY P O W IE T R Z A  NAD OCEANEM 
SPOKOJNYM.

Kraków, 12. rnarca 
(PAT.) (Radio z Poldhu) Urzędowo dcmoszą, 

le wkrótce odbędą s5ę nad Oceanem Spokojnym 
■ę jwotfy napowietrzne między lotnikami angielski­
mi i amerykańskimi.

Sensacyjne 
aresztowanie bandytów.

Lv ów, 13. marca, 
(k) Policyi Ir owskitej udało się znowu wykryć 

jedną szafkę bandy tów, która dokonała w  ciągu 
dwóch miesięcy całego szeregu śmiałych włamań. 
Fakt ten należy przyjąć z całemu zadowole-rem i 
uznaniem dla policyjnych pracowników,, którzy w 
służbie db dobra publicznego .poświęcają dnie i 
nucę, narażając często swoje życie.

Strzały pray uEcy Wilczków.
Jeszcze w e środę o godzinie 5 popoł. ząwia- 

dom&oaio posterunkowych po-tcyi państwowe? Ku- 
baczyńskiego i Turaja, że do piwnicy w  dlomu 
przy ul. Żółkiewskiej włamał sie jakiś bandyta w  
mundurze plutonowego.' Ody obaj spieszyli ca 
miejsce zbrodni, ów  plutonowy zbiegł w  ulicę 
św. Kingi; puścili s. ę w ięc w  pogoń. W  czasie 
pościgu bandyta w  ulicy W ilczków dwukrotnie 
strzelił do poneyantów i zdołał zibiedtz w  czasie 
wywołanego tem zamieszania. Rozpoczęte śledz­
two wnet naprowadziło policyę na ślad bandyty, 
którego aresztował agent policyi Friedman, u La­
do wskidh p zy uilicy Żółkiewskiej 38. Bandyta na­
zywa' się Michał Fedoryk, a przy sobie miał re­
wolwer, nabity 7 nabojami.
Sprawca kradzieży członkiem zorganizowanej 

bandy.
Teraz śledztwo ujął w  swoje ręce st. komi­

sarz Łukomski i przy pomocy [inspektorów Biura 
bezpieczeństwa doszedł do bairdzo p'tmyślnyeh 
rezultatów. Pokazało się, że Fedoryk jest człon­
kiem dobrze zorganiz: wanej bandy włamywaczy 
i jest sprawca, włamania się do kasy Izby ręko­
dzielniczej przy placu Strzeleckimi, gdzie nawet 
strzelał do służby, gdy go spłoszyła przy robocie.

Dalsze aresztowania.
Wmykiem dochodzenia były jeszcze w  ciągu 

nocy dalsze aresztowania jego wspólników. Mia­
nowicie inspektorowi© Jankiewicz i Dostał aresz- 
t wali w  szynku Krebsa „pod wilkietmT przy orl. 
Łyczakowskiej W ładysława Tatarzyrisklego w  
chwili gdy grał w bilard „pacyka“ . Następnie w 
mieszkaniu Kikiewicza przy ulicy Leśnej 11 are­
sztowali trztciego bandytę Jóerfa Scberera.

Szareg włamań.
W  czasie śledztwa wszyscy trzej przyznali 

się, że popełnili włamania i 'kradzieże w  następu­
jących miejscach: 1) u dra Rudoia Redfa ul. Kar- 
meHcka 8, 2) u Pejsadia Frizla ul. Grodgera 3, 3) 
u Grzegorza Celewicza ul. (Piekarska 55, 4) u ma­
jora Rudki uŁ Glindańska 14, 5) w  dianu ul. • Gli- 
ąiańska 2, 6) u Anay Wróblewskiej ul. Piekarska 
55. 7) u Ludmiły Mniszkowej ul. Obozowa 3, 8) u 
Emanuela Ange.mama ul. Marka 12, 9) u Antoni> 
go Jedlińskiego ul. Jakóba Strzemię 14, 10) u Leo- 
na Lorbarga ul. Sapiehy 17, 11) w  domu przy uil. 
Lenartowicza 4, 12) u Zdzisława Engia id. Śnia­
deckich 2 i 13) w  Izbie rękodzielniczej.

Gdzie przechoy ywafl rzeczy zrabowane. 
W szystkie |tam kkrad^Orse rzeczy bandyci 

znosu do Jana i Maryi Ładowskicii, zamieszka­
łych przy ul. Żółkiewskiej 38, których córka He­
lena była kedbanką Fedoryka, oraz do Eliasza Ta- 
śludca, zamieszkałego .przy ulicy Gołąba 1. 10. Stąd 
rzeczy znowu zabierała Paulina Jankiewiczowa, 
właścicielka, realności w  Mikołajowie nad Dnie­
strem i zawoziła do siebie. Za wszystkie rzeczy, 
przedstawiające wartość około 500,000 koron, jak 
zeznali bandyci, Jankiewiczów a dala im stoprio- 
w o następujące kw oty: 1500 kor., 1300 koron, 
1700 koron, 900 koron i 2000 koron.

W  następstwie tego wczoraj pelieya areszto­
wała całą rodzinę Ładowskioh oraz Eliasza Te- 
śluka. Do Mikołajowa zaś wyjechali inspektoro­
wi© Zcbolewicz, Weinstock i Seinfeld celem za- 
kwestyonowania znajdujących się rzeczy u Jan- 
kiewiczowej. Jest nadzieja, że poprzednio wymie­
nieni poszkodowani odzyskają z powrotem swoje 
rzecz?.

Drohobycz, 11. marca.
Zamieszkały na Zawierznem pod Dro­

hobyczem gospodarz Dando Lotoszyn, uchodził 
za człowieka bardzo bogatego. Jeszcze przed woj­
ną krążyły w  okolicy fantastyczne legendy o bo­
gactwach, jakie ukryte są w  mieszkaniu Łotoszyna 
który wszakże potrafił dobrze ukryć swe skarby 
przed okiem niejednokrotnie zawistnych sąsiadów.

W połowie lutego br, Łotoszyn po ciężkiej 
chorobie zmarł, pozostawiając wdowę, orez dw óch 
synów, z których jeden, po odbyciu JĆtrźby w oj­
skowej w  armii austryackiej podczas wojny i do­
znaniu pewnych kontiuzyi na placu boju, uchodził 
za waryata, drugi zaś od dwudziestu lat leżał 'spa­
raliżowany w  łóżku, nie wyglądając na świat Bo­
ży.

Zaledwie upłynął tydzień od śmierci męża i 
ojca, gdy na zagrodę pozostałej wdowy i synów 
dokonano niezwykle śmiałego napadu rabunkowe- 
bo w  następujących okolicznościach:

W  nocy dnia 26. lutego br. około godz. 11 Ło- 
toszynowie zbudzeni zostali siilnesra pukaniem do 
drzwi. Syn-waryat wstał z łóżka, żbLżyl się do 
drzwi i zapytał:

—  Kto tam? — na oo otrzymał odpowiedź:
— O tworzyć! Tu żamdarmferya!
(Nie zdolny do logicznego kojarzenia pojęć

Vv ledeń, 9. marca. 
Prasa tutejsza donosi, iż wiedeńska pobcya o* 

trzy»nała wczoraj zlecenie poczynienia .poszuki­
wań za 2u0 milionami koron. Doniesienie w  tej 
sprawie, której aie powstydziłaby się fantazya Du­
masa,

brzmi na razi© bardzu chaotycznie,

tak, iż śledztwo dopiero wyjaśni liczne sprzęci 
rhośd zawarte w  doniesieniu,

W  nńeiscowośc' Fiin&irchen niejaki Dezy- 
deryusz Sonwarz podarował w r. 1918 wieś swoją 
siostrzeńców*’ swemu Geyerowi, dyrektorowi ban­
ku w  Gracu i wręczył mu

j kt darowi sny.
9ohwarz wyjechał z Węgier ,eszczt przed prze­
wrotem i przebywał od owego czasu w Szwajca- 
ryi, Geyer zaś od tego czasu nie miał żadnej o nim 
wiadomości.

Przed kilku miesiącami zflawił się .u ueyera 
jakiś człowiek, który przedstawiwszy mu się jako 

^doktor Kriiger“, 
adwokat w Zurychu i doradca walutowy przy 
szwajcarskiej ambasadzie w Wiedniu, doniósł mu, 
że wujaszek Schwarz sprzedał wieś w Fiinfkircheri 

za 5 milionów franków francuskich

pewnemu Francuzowi, Kruger zaś me zlecenie w y  
płacenia Geyerowi tej aumy. Z powodu niepewno­
ści stosunków zgodzili się obaj, że pieniądze do 
dnia wręczenia ich Geyerowi, mają' być zdepono­
wane w

wiedeńskie] komisy! odszkodowań.

wskutek upośledzenia umysłowego syn-waryat 
otworzył drzwi i ujrzał w nich kilku zamaskowa­
nych i nawet ucharekteryzowanydh drabów, któ­
rzy z okrzykiem:

— Ręce do góry! —  wtargnęli do mieszkania.
Widocznie byli oni dobrze 'poinformowani —

gdzie znajdują 'Się skarby pozostawione przez 
zmarłego Łotoszyna, gdyż zbliżyli się odrazu do 
łóżka. na któram leżał drugi syn, sparaliżowany 
od 20 lat i przysiąg'li do szczegółowej rewizyi 
siennika i poduszek. Znaleźli oni tam całe paczki i 
słoiki STebra i złota, jak również banknoty papie­
rowe, które w sumie przedstawiały wartość bliz- 
ko jednego m ilio n a  koron. —  Skarby te stały się 
łupem :bandvtów, którzy na zapytanie:

— Na co potrzebne są wam te pieniądze? — 
odparli:

—  Potrzebne nam są na wojsko!
Podczas rabunku przy wyjściu z mieszkam a 

bandyci ustawili silne (straże, uniemożliwiające 
jakikolwiek alarm.

Po dokonanej grabieży, bandyci zagrozić do- 
raownil om, aby pod groźbą utraty życia pozostali 
spokojnie w  mieszkaniu i korzystając z comuej, 
bezksiężyoowfcj nocy uciekli w uiew;adomym kie­
runku.

Geyer udał się do Wiednia, gdzie Kriiger zaprowa­
dził go do zamku „Holbnrg" ł tam z kiUcu panami 
w  angielskich uniformach układali się o przecho­
wanie pieniędzy. Geyer jednak, aie władający an­
gielskim językiem, nie rozumiał rozmowy. (Na­
stępnie Geyer i Rrfiger mreli ses

udać do ootaryusza,

w obe mości którego miały być pieniądze ostatecz­
nie wręczone Geyerowi. Przyłączył się do mch 
pe-wfen kapitan amerykański, o którym Kriiger 
twierdził że kupił on za 200.000 dolarów wilię nad 
lezSpięm Gar a również od Dezyderyusza 
Scbwai za i że tę susnę przekazał wuj również 
Oey©rowL Geyer który wiedział że wuj jego jest 
czżowiejdem bardzo bogatym, a przytetn wleilom 
dziwakiem,
ni© zdziwił sią tem fantastyczuem opowiadaniem
i udał się z Krii«erem i Amerykaninem autem do 
notaryusża na MariahHferstrasse.

U nataryusza Geyer preadłożył swój akii dar 
rowjzny i podiplsał kwit na pieriądze.

Miał otrzyniać 230 b?nferotów po 1000 funtów 
200 po tysiąc (Harów  

1 Istotnie ołhrzyimią tę sumę wkfeiał własną o- 
czy u motaryusza,

Gdy Geyer już pycLPisa'< ftiwitt, notaryusz za­
żądał iprzedłoiżen.ią legiitymacyi. Ukazane świa- 
deciwo przinriateżnośc’, było zdaniem noita.-y.usza. 
nie wystarcza łące, że zaś i Amerykanki' oświad­
czył, te n'e moiże poręczyć identyczności Oeycra, 
o&uścił tenże toanoełaryę, aby 

pcsraikać znajomego, któryby go agnoskowa*.

900 milionów zginęło w Wiedniu!
ffistorya fantastyczna.
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Potrwano to rt̂ eco ĄkAol, nse mczzc bowłew  
v'c Wtied<n;i« zsta 1eźć z^a^^mego, udał ste do Graca, 
aby p rzyw ie źć  T d S y m a c y ę  z  fo togra fią , p o ^ r o -  
cłwsry do Wietin a* Lieyef 
“te znalazł ju ł ató m>tarynsza» ani jes* kafceiaryj, 
3nl ang e (^ id » oficerów w  Rwygn, a"? tuneryfeaA 
•ittego kafdl£?;a, aj* dra Kriigera, a«; —  cc —  

naiważodejajB — 20C młi-uUó w ,

“dłm>, itż e^rota1? Łm f «a  otrzymać* o 230.000 futtow 
' 20.00C dbiaró-w. We/Je zasfąg^-ętych nformacyi,- 
^r. Kruger nie j&st asany w sTnoasacfr’1̂  szwaj- 
Sarsfcej, a»i też nie zuajtiifie srę na )  ście adwoka­
tów w  ŻurydKi r

Tow. ałn. R a k m w i 200—13 500"—
Zakłady elektr. .Siersze" 200—*  300 —
T„w. «kc. Wonjf 200—0 275 —
Tow. ake. Zieleniewski 290— 10 12/',—
1 w  v*k i akc. Zr -t»-i ■ .staw. 400—11 560 —

Listy z a s tw n e  za sto kor.

Bank polała dla handiu i prziriu. 4 
Bank hip. ga l 4  i pół pra 
Bank bip. yal. 4 pro.
Bank lup. u  moL 4 i pól p » .  
w w  kraj. gul. 4 i pół pre.
Bank kraj. j  m. -1 pra.
Tow. kred. pal. kiera. 15 p& we. 
Tow. kreu. „■!. Bem. 4 pro.
Bank kiccL ziem. 4 i pół prn.

Kursa gietdy Iw ow stiel.
Lwów, 12 marca. 

W a t  o ta  K o ro n o  ara.
1* Akcye bankowe xa tr*nk^ łącaiis a kuponem bie *

śącyu.
(Wartość HP-ttiriain* era* ośtardj dywidendat

r wfe, *ąd»jl 
“ »ak polaki dla rolnictwa handle. pM n jrtłii

400 —24 . ó ld — —• -
**lłk hipoteczny palie. 400— J3 750 — — -

an(c hipot. znmelny 400—24 485V“  — "—
W  powszechny krnd/t >wy 21W—10 305‘— —
ftanle pr^emysiowy 4o0—20 615’— —"—
“ ant ziemski LTi-lytowy galicyjski 100 -24 560— —"—

W. Akcye Tow ar*, handlowych i przemysłowych,

T<nr; jks, browarów lwowskich 500- 63 V030‘— —•—
Tow. akc. Chodo-ów zredukowana 2 M  —0 500*— — •—
ł »w. zke. fabr. kart 200—6 39ó— — •
Tow. akc. Gaf ota 200—0 370*— —■"■*-
Tow. ikc. Górta* 200— 14 1200*— —
polaka ..aft. M. 500 1350-
Falskie Tow. handlowe 2 a)"—
Tow. akc. Przew-rsk 101 h3--83

470"- 
W ' r -

(bo» kuponu bie*ęe.)
pół e r* luu — 101*- 

103 — 104- 
101-— 102 - 
lO • -  *04"- 
1M-— 105 
10’ •— 103- 
106’— 107.- 
100 —  102.- 
«*y _ *  102-

O b llff  z «  IM  kor. (bez kepóae bieł.)

Komun. Barku kr*?. 4 i pdł pra. iOO'50 ^04*50
Komun. Banku kraj. 4 pre. 97 "50 08 50
Koleje lokal. Banku Kraj. 4 pn. 97"5G 98j0
Pożyczka kraj. galic. s r. 18P3, 4. nru. 9 9 — 103" —
Pożyczka kraj. g * ‘ic. z r. 1904, 4 pre. 99"50 i0()"50
Pożyczka kraj. galic. z r. J5W5, 4 pro. 9*’"S0 100"50
1 oL trał. gal e. /* r. 1908 4 prc. (hzoioa) 99j-- lOi *—
P o i  kraj. z r. 191-. 4 i pól prc. 99̂ — 100"—
P o i  kraj ■ r. 1914 4 i pól pro. 99*— 100"—
P o i s,. Lwowa zr. Id ili 1900, 1911 4.ans 93— 94"—

Waluty.
Rubla car aide (p~ 100) 275 -  2 9 5 -

(po 500) 6a '"— —
, , drobne 255"— 275 -

Rubla Duirta.de (po 1090) 75"— 85"—
. dumakie (po 250) 65'-— 75.—

Karboweńea (p“  1000) 12"— 15"—
Grrywsy (po 520 i y y ia rd  18*— 22"—
130 franków fratw J5C0"—1700 —
T0*' franków ett-eagd. 3500"—3700 —
1 funl sr*«» . igów 750*— 850"-
> do)ar .mc yk. 203"— 220'—
. Ic.ai kaaaa 170 -  190-
1 KI marek nipm. 293"— 310"—
M * i.i niemieckie po 1000 275"— 295"—
160 lei rumudskieb $15'— 335’—
Liry włoskie 1200*— —•—

Wypłata dewiz Londyn 
»  , Parwi
.  , burych
a • P r a «
,  .  Wiedeń
. .  Berlin

Dewizy.
700— 803 

1325— .733 
3600 -  3803 
?40 -  260 
8 5 -  95  

310- 530

248

315—322

R<ts b&tikowa. 
Stopa eskautowa P. L  P. b°/«.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 11-go marca 1 ̂ 23.

KUkSA GiEŁDy WARSZAWSKIEJ.
Rn,,*.- carskie (po 500)
R,:kl,.-. durnskic 
■  i-arki fr ncu&tue 
Dolary a.ncr.
V"tio ‘ n’etn. po 1000 
Marki ni? m. pu 100 
rie: lin 
i ondyn .
Zurych

Ruble po tOO 
R .. ,Ic po 5ii0 
Ruble aumskie
M ii ki n'emi«ck s po lOOO 
Ma n j n;ernieckic po 100 
B; r .in 
Wicdjń
4 i pół pre. Bank krąj.
Bank ; rr.emysławy 
P. T. R  
Saleniawski.
Górka 
^ie a ta 
Tepege

2UG 199 —
58 '- 55"— —
12j— 12*10 _

15* Kr _ • _
2i5-~ w—*—* o—"-.
710 — 200'— .—
20 i — 215’w --’ • -e
595 — 622 50 --

2825 —

iA K C W S K IE J .
280 -
2n6'rr --*--

81 — 82 • -
305-56

273-— ’2hy~*

a3"— —•—
1 0 2 - —
600"-
440 - •560-

u m - - » i m * I«ra*
13Łj —
0.0"— —  —

3025- 3050 -
Bardzo silne obroty w walutach.

I W y ja śn ie n ia  1 p o r a d y O d d z ia ł d la  o g ło szeń
uj w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- Im

otwarty przez eały dzień do godziny 7. wieczorem a
i nistracyi, ul. Sokoła 4. . ^ s i ^ h i ^ B r  m rm m  « «  B i W I . bey przerwy."

I FiLATEUSTYKA

*e dę ausrryackie, <;ezetowe znaczki 2 i 10 bai a 
br.,V:ujuce tni 4, 6 ■ 30 bal. Adrainistraeya pod :

 teiista*. 211PS

! re Znaczki auatryaekie knpttjn po nejwyżazyeh cenach.
Admin. pod ^Zbieracz*. 211J4

*atnl?ntę rozmaite marki, w  tem znaczna ilość butgaf 
s! ich, D< Igi jakich, oraz rozmaitych austryn ikich. Zyło- 
tzen.a do Administr. .G .zcty 'Fieezomej" pod .FTU- 
łelista*. 21135

łam ien lę marki bułgarskia, wydane z okazyi chrztu kg- 
Borysa, czyste, także w Hokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Admin. .Gaz- 'Wiecz.* pod .Boijar*. 21136

Kup M]ę 1 zam ień ' im  marki wszelkiego rodzaju na pod­
stawie oatatniego katalogu Michia. Adm. ,Gcz. Wi-c,-.’  
Pod „Krakowianin*. 21137

K to  mi oznticzy ca w yn rgrod zrn iem , wedle umou-y, 
pewne maiki bośniaekie, których niema w żadnym ka­
talogu. Jako wynagrodzeniu "nogę idstąpie cw. pewna
ilość owych marek bośniackich. Admin. ,Gaz. Wicia.* 
pod .Bośn a i Hercepowina“. 21 j 18

I r  c s A t Y  i

Nauczycela-korepetytora
°  uczniów z i-ezej i 4-tej klaay gimnazyalnej do domu 

®bj ■ Lcls iego na wieś r oszukuje s ł ;. Pozadane Pocrą*
. is y a francuskiego i 5r:'a nn s^^ypeaćih. Zgłoszenią 

l*Ise«nne 1 -b os ibijte do właściciela reat ur- yi w hot lu 
Europejskim we Lwowie. 21019

Technik dentystyczny, pierwszorzędne, siła, poszukuie. 
Posady. A d m i.. „Pierwszorzędna aiła*. 23934

5 U. crik  handlowy, nczeiwy, dająey Sfwarsncyę, do wy-
'azdu, jak 1 aprzedaźy w  miejscu, poszukiwany. Hur­
townia dla konsumów, Ghorąiczyzry H a . 21116

|  KUFN&, SPRZEDAJ ZAMIANA J |
h

6'cela budowlane zarnz >'o sprzedania w Gródku Ja- 
Sielłońskira, azerokości -0 m , długości 69 m. Wiado­
mość u Tomasza Tabaki, ul. Wał wa I. 165. 20946

rZdd >m: Biurko duże ineehewc kancelaryjne, biurko 
B>a e dębowe, łóżko skl idane n ateracowe, stolik mały 
°r*i chowy, ubranie frakowe — Niamczynowske, , lae 
Akademicki 3. 2? 132

Spr -dam realność 3 p. v  sróómieśeiu i 2 p. o f c , k o ­
lei. Sosnowski Długosza 3. 21005

K on:, m eclan lk  - ins ula wodoeiągós i cśw e-
tlenia poszukuje odpowiedniego zajęcia tnb aooioika
i  I epitałem. Tigloszenis,: Instalator", Admin. ,G  zety
Wieczornej*. 21017

Elegancki fajtou na gamach, powozić | sionowy wraz 
- plar :Zami do sprzedar ia. Oglądać można Łyczaków- 
■s • 77 — wiadomość: Kraszewśkiegł 1 £*/!» Kamienic- 
brodzk , od 2—3. 21111

■______
Z rzutki, ubrrnir nar narkow- ua szczupłego, kilka 

ubrań mniejszych, studenckich do sprzedania W:ad> 
mość: Marka i. 21115

Sprzedffr, aolczvki a bresz-kt >■ e brylantar i pierwszej 
jakoś-1. Zgłoszenia pisemne do A  dra. .Gaz- Wieczorna]" 
pud „Maria*. 21118

P  _plery, stara akt*, kupuje. Fabryka papieru Fujna. — 
Blii za yrladon ość: Se kler, Krasicki, h 6. 21124

Sukna 4.25 mtr. ciemno-mranatowęgn, czysta wołna, na- 
dawaję ego s ę na bundę lut " aglan podróżny — do 

' sprzeda .ia przez grzeczność. Sokołowska, Mochnackie­
go 26, od 4—5 popol. 21128

3 > MIESóEKAMiAy LOKALI, S K k P ł

Tybl^w koren dam i  wpisjęcie komfortowego .3 do 
5-pokojowego mfesekania w środmh ciu. Kraj- 
niak, ulic a Blelowsk ego I. 3, łr< de piętro, dru­
gie senody 21087

mam do v,dziei awienia okoio .0 morgów ziemi orn. 
z budynkami, 14 km. od Lwowa, prz;- gościńcu, adr ss 
w Acun pii cra< yi. 209 fi

Poszukuj', pożyczki 40.030 lub 30.060 kor. na 10 proe, 
pożycz-.! hipotecznej gruntowe Zgłoszenia do Admi.ai- 
stfatyi. 20£); i

Do Wł śclcfela latu przystępie ja o wspólnik, płacąc 
. ołowę ceny kupna lub wartości tegoż i zajmę «ię fa­
chową i korzystną eksploatscyą lasu własnym ko«zten» 
M tn nawiązane znakomite stosunki zagraniczne w  sprat 
wid korzystnego eksportu drzewa. Zgłoszenia, z podai 
niem dat w  przybliżeniu, pod „Wapuina e spioatacya* 
do Birrp ogłoszeń i dzienników M. Brłiclca, uL Ko­
ściuszki 2 . 2103.1

P - lżi który -/ nieczielę wieczorem w pasażu Haus- 
mana, ranionemu pr*ez tramwaj pan (czarny set er, 
podpai auy brązowo, w ib i aię „śp k w ik * ) udzielił pierw - 
zei pomocy i zabrął do debie — uprasza o zgłoszenia 

ńę na plac Mar/acki 10, drugie piętro, drzwi nr. 6.
21051

Uwaga! Konfekcya damelu o t szukają natychmias . pan­
ny do szyć ■. Zgłoszenia: Szumlańska, Saici ameptek d>, 
cicrwsze piętro. 21071

Instytut K O S M ETYC Z N Y
K a lo t e c H  n lK a

I. I.O r a  P S I E C K E S ^ %  F’ac W m u l r p
włosy, rmRiSiCzki, brodawki, plamy, piyazr.ze,

włosóls". 
20825

Mr aż twarzy, leczr- choroby skórne, wypaoani 
>mi

Dwa pokoje z kuchnię, komfort, w śródmieścia 
kamłet.* na ;aterv pokoje z kuchn ę, w 4 tfdmie- 
śriu. Krajnldfc. ul. Blelowzh ego 1. *. Ul. pi^ ro.

2 lor,

E

Farbowanie włosów

aaitt iuiffiii!iśa!

M A Z Ż E ^ S T IY A

Agronom  i  g  tówrą lit  ..4, o-en nią z pan.ą i ib wdó­
wką beze z etną inteligentną do lat 35, taką któraby 
posijd iła jfotów i* 50D.0C0 kor. jako dla wspr.Ineg > 
dubra i wspólnej c rierżswy większego majątku Jeżeli 
konieczna fotografia Jlogę nadesłać. Żgłoszens do 
Admiristracyi. 2090.9

E K L A M A
i PRJiiIi

E
Dr. L s u ia n K l"  lekarz rhorób wewnętrznych, ordj- mje 

u!. PafiSKa 16. 034

Korty, maszyny f arowe, loftomobile fpełow, t-urW-.^t 
le < ,f"iiot*. Lwów. Betor*ga *_■ 0

Czas
o d n o w i

p f z a d p ł a l a l



Str. 10 „GAZETA FORANNA" Nr. 5129^

■HZSP5-ĘB O RST^D

izm w & d  u-
H A N D L O W E

Wfi LWOWIE

ZaiiKtyiiw-i.vewska l. 48

N AJW IĘK S ZE ŹR Ó D ŁO  
ZAKUPÓW  T EC H N IC Z

Pokrywa w szystkie potrzeby techniczne dla 
wszelkich gałęzi

PRZEM YSŁU
ROLNICTW A
R Ę K O D Z IE Ł A
Olbrzymi w ybór i d o s t a w a  bezzwłoczna 
motorów „ D IE S E L " ,  lokomobil parowych, 
urządzeń tartacznych, urządzeń cegielń itp, 
urządzeń młynarskich, Maszyn do obróbki 
drzewa, Kotłów i maszyn parowych, urzą­
dzeń i m ateryałów elektrycznych. 21094

In. 3 5 0
ułacą ca aparat starych, sztucznych ząbc w, kupują każdą 

ilość, nawet połamanych, a także starą, złote rąby. 
Hotel City, ulica Legionów 11, pokój nr. 10. Co- 

cl; ennie od 9 ranc do 6 wieczór bez przerwy. Pozostają 
prze? bardzo krótki czas. 21027

T D
czasopismo fachowe, pnswiącone pols.riemu dnstaw- 
nictwu i odbudowie, założone w r. 1903, ogłasza 
wszelkie rozpisania ofertowe władz, informuje o 

zapotrzebowaniu prywatnem i t. p.

Prenumerata roczna . 
. półroczna

. 150"—  mh. 
. 80* — mk,

Główna Redrkcva i Adminis racya WS LW O V E I, 
ul. Po lesk iego I. 26. 21097

, j  i  s m  Bić
oraz r  szelkie przybory do tychie, poleca

M A LW IN A  iłOSENMANN
Lwów, l a g i e r o ó s k a  17. 21077

L £ K Ą R Z » D E N T f 5 T A 21127

Sr. SZYMON RARPAP0RT
reaktywował swój Zakład przy ul. Sykstuskiej 17/iii

T. POMPACH
Lwów, ul. Jagiellońska 16— 18

przyjmuje do chemicznego farbowania
w różnych kolorach, d > czyszczenia i prasowa­

nia do pięciu dni. 21100

BSusk§ zaWimr) pi l 65-
we wszystkich kolorach 1 urtowr.ie i dc taiilcznie pjlec.

Magazyn 21064

M A N P H J g A  L w ó w , S yk stu sk a  2 ^

m m i  i i i  w kawałki i m i aiaij
poleca dom farbowy

p o a
Lvrów, pi. Bernarpyńki i. 15. 20963

f
nm chzsfer Londyn

O D D Z IA Ł .: Sk ład  główny  
dla Polski w  W arszaw ie, 
Królewska 39, — poleca

P A S Y
W I E L B Ł Ą D Z I E

w najwyższym gatunku

P A S Y
C A M E L A T Ó W

oraz 2036u

W Ę Ż E
P A R C I A N E

Do EG/AM INU

nu budowniczego
z teoryl I pnktykt 

przy goto uje INŻYNIER,
r tynowany instruktor. 
Łaskawe zgłoszenia co­

dziennie, z wy.,ątkiem nie­
dziel. miądzy g. 5—6, uL, Ko­
ci an nyskiego 11, IIL piątro, 
drzwi nr. 8. 21112

nsk Baje pieniądz 
n ta rn  n u n ą

w Gazetis Jeraer 
i „ r u r a m i

JIUIHHIIIH  f t . H I I W I L , „ .

L W Ó W ,  H O T f L  G E O R G I A  21103

POLECA OSTATNIE W Y D A W N I C T W A :

Dr. Fr. BfONBECZNY:

KODEKS CYWILNY
z uwzględnieniem wszystkich zmian i uzupełnień łącznie 
z trzema nowelami. Nakład drugi. Cena zdod. droż. M 54'—

Jan PARADOW SKI:

Cena z dodatkiem drożyźnianym M 33*60.
Ba~dzo ciekawa książka zawiera historyę powstania bol-> 
szewizmu (bolszewizm w podziemiach), istotę bolszewi- 
zmu (bolszewizm u wladzyl, oraz konstytucyę sowieckiej 
Rosyi w dosłownym przekładzie. Jedyna prawdziwa książ­
ką o strasznej chorob;e społecznej napisana przez naocz­
ne o świadka i na podstawie oryginalnych materyałów.

3KOMAN FEMNSK! :

i i i  H I U U U 1 H I I U I  

A  S iE D Z lB Y  I  B Y T  I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H

Cena z dodatkiem drożyżnianym M 20*40.

Wszędzie do nabycia. Forto przesyłki PI 5*—

IGŁY d o  masz/n  poAcz&szni^z/ch
Sprzedaje hurtowo 19939

F a b ry c z n y  s k ła d  c z e ic i  d o m a s z y n  d o  u y ó a  
J ó z o f  G O L D M A N ,

Warszawa, u l. Ś n ia d e c k ic h  N r . 6 (daw. Kaliksta) tel. 26871,

APARATY FOTfóRAFiCiire
wszelkie a-tyk"ły poleca najstarsza w kraju firma W .  B 3 R Z E M S K I *  
w>aśc. E t. L I S Ó W S K I f  JLwów, Rutowskiego7 (naprzeciw Katedry). : 0919

Długoletnia firma

STEIL i Spółka
zawiadamia, iż przeniosła swój bog <to zaopatrzony ma­

gazyn m-łbli do lohalu przy 21101
u l i c y  K a f m i e r z o w s ł l i e ;  2 8 .

URZĄDZENIA GAZOWE, WODOCIĄGOWE 
i SANITARNE CENTRALNE OGRZEWANIA

wykonują 
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Z Y G F R Y D A  B A S S A
L W Ó  Y ,  S Z A J N O C H Y  3 .  20269

KRAKÓW
uL Gertrudy !. 26. 

(Hotel Royal).

W IEDEŃ
L Schottenbastei

. II.

' UM milmy i knitatn cyiilae 
K IiA ^O C EA R  I VSrERBNER
b-,li przykrawacie pli rwszorzedn- Za.jłi dów  

krajowych i sagianlcsnycb. 20719
Polecają aią P. T. w wykonauiu wszelkich uhrań unifor­
mowych, wojskowych, cywinych, . -rądniczych — oraz 
wszelkich robót krawiockich po nader przystąpn. cenach

3 4  U L .  B A T O R E G O  3 4 .

1311B
ulica Zybllkięwicza I. 15 20767

wykonuje wszelkie roboty taolcersk.
S Y P IA LN  E 1 MEBLE uszeiklęgo gatunku oka­

zyjnie o r ab cia.

TDWAEZ7STW0 T I U W 1 T I H

„PR ON TA”
Spółka z ogr. por.

Lwów, pL Maryackl I. 5 (Hotel de France).
Właściciele:

Seweryn Rechter — Bernard Gross. 
Wykonuie wszelkie czynności w zakres spe- 

dycyi wchodzące.
Przep. owadzki miejscowe i zamiejscowe, 
Ekspozytura w Jn Lt/n le  zajmuje się 

specyalnie ruchem przewozowym

da Romli I z Rumuili
Adres tego biura:

„PRONTA”
Zalucze-Dworr^;. 20863

Czas oflnowK przedpłatą!
Codz.ennle o  g o d z *  7*30. — H O R T E N 5 E  W O R T Y N  z tea ru Ofympia w P  ryżu. D O T t  B R O S  
ekscenirycy. T H E  T W O  F 1 J H E R S .  L U S I A  K O W A L S K A .  P O  Ś L U D 1 E ,  farsa. D I N *  

K E N I G .  H E L A  M A L I N O W S K A ,  T H E  T A 7 T S ,  20334
W niedzielą i święta 2 przeastawienia o godzinie 4 po południu i o g. 7 30 wiec z. — Bility wcześniej do nabycia w składzie oapieru S GABRIELA, ul. Legionów 4
COLOSSEUM
Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa* uL Sokoła 

Nakładen  Spółk i akcyjpg wydawnicze?*. Zastępcą redaktora Baczotarao
Redaktor njczAlay Dr. ROGER BATTAGL1A. 

redaktor odpowiedział JERZY KONARSKI


